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W kró tce  rozpocznie p rodukc ję  
nowa ru ro w n ia  w hucie 

,Częstochowa“
(f) W  na jb liższym  czasie roz

pocznie pracę nowy ob iekt w ie l
k ie j budow li socja lizm u hu ty 
„Częstochowa". Będzie to no
woczesna, i w  w ysokim  stopniu 
zmechanizowana ru row n ia , w  
k tó re j prowadzone są ju ż  p ró 
by techniczne oraz ostateczne 
robo ty  wykończeniowe na nie
k tó rych  agregatach. Piękne 
oszklone hale ru ro w n i 'oczysz
czono ju ż  z wszelkich m ate ria 
łó w  pomocniczych. Potężne 
czadnice i wspan ia ły agregat już  
p racu ją  na pełnych obrotach, 

'  p roduku jąc  gaz, celem przepro
wadzenia ostatecznych prób

szczelności przewodów. Próby 
te w ypad ły  pomyślnie.

Próby techniczne przeprowa
dzane są również na innych 
urządzeniach, czynna jest już 
specjalna toka rka do sz lifow a
nia walców, na pierwsze próby 
czekają w a lca rk i i urządzenia 
sterownicze. Gotowa do p rzy
jęcia pierwszych produktów  jest 
już  specjalna waga, k tó ra  nie 
ty lk o  będzie autom atycznie 
przeliczać wagę p roduk tów  na 
m etr długości w yrobów , ale za
razem sygnalizować św ietln ie  
czy p roduk t jest w łaśc iw ej ja 
kości.

Marszałek Rokossowski na otwarciu 
Spartakiady UP w Toruniu

8 kw ie tn ia  br. odbyło się. w  
T o run iu  o fic ja lne  otw arc ie  W io
sennej Spartak iady W ojska P o l
skiego, będącej drugą częścią 
S partak iady W ojska Polskiego 
na rok 1952.

Na o tw arc ie  p rzyb y ł gorąco 
w ita n y  przez żo łn ie rzy-spor- 
tow ców  M in is te r O brony N aro
dowej, Marszalek Polski K on 
s tan ty  Rokossowski w  tow a rzy
s tw ie  W icem in is tra  O brony Na

rodowej, generała b ron i St. 
Popławskiego i genera lic ji.

Do żo łn ierzy-sportówców prze
m ów ił W icem in is ter O brony Na
rodow ej generał b ron i St. Po
pławski.

Po zakończeniu uroczystości 
o tw arc ia  M arszałek Rokossow
ski z zainteresowaniem  obser
w ow a ł w a lk i bokserskie, zawo
dy gimnastyczne i podnoszenie 
ciężarów.

Żądamy położenia kresu amerykańskim 
zbrodniom w Korei i Chinach

Protesty społeczeństwa polskiego przeciw  
stosowaniu b ron i bak te rio log iczne j

(f) Nadal nap ływ a ją  z całego 
k ra ju  protesty podejmowane 
przez uczestników masowych 
w ieców  i zebrań przeciwko b a r
barzyńskiem u stosowaniu broni 
bakterio log iczne j w  K ore i i  w 
Chinach.

Związek B o jow n ików  o W o l
ność 1 Dem okrację w K rakow ie  
w  uchwalonej rezo luc ji, potę
p ia jąc  wojnę bakterio log iczną 
w  K ore i i w Chinach, wyraża 
przekonanie, że w ie lka , ogólno
św iatow a akcja protestu zmusi 
H unnów  X X  w ieku -do zanie
chania swych barbarzyństw . O- 
s try  protest wystosowali także 
uczestnicy plenum  Zarządu O- 
kręgowego Zw iązku B o jo w n i
ków , o Wolność .i Dem okrację w 
Z ie lone j Górze

Do fa li protestów  przeciwko 
użyciu  bron i bakterio log icznej 
w  Kore i i w Chinach Ludo
w ych przez agresorów am ery
kańskich. w łączy li się rów nież 
księża kato liccy woj. poznań
skiego — uczestnicy plenum  O- 
kręgow ej K om is ji K s ię ż y 'p rz y  
Zw iązku B o jow n ików  o W ol
ność i Dem okrację w  Pozna
niu.

„S o lida ryzu jąc się z uchw a ła
m i Ś w ia tow ej Rady Pokoju i 
w szystk im i ludźm i m iłu ją cym i 
pokój — czytam y w uchwalonej 
rezo luc ji — my. księża ka to lic 
cy w o jew ództw a poznańskiego.

potępiam y wojnę bakteriolog)¿z - 
ną i tych, k tó rzy  niosą zagładę 
ludzkości przez je j stosowanie. 
Żądamy, by Organizacja N aro
dów Zjednoczonych zakazała 
tych zbrodniczych środków za
głady i us ta liła  sankcje karne 
za naruszanie tego zakazu.“

Przeciw  am erykańskim  zbrod
niom  zaprotestowało także pre
zydium  Okręgowej K om is ji 
Księży przy Zw iązku B o jow n i
ków o .Wolność i Dem okrację w  
B ia łym stoku.

Na teren ie całego Wybrzeża, w 
m iastach i gromadach na w yż
szych uczelniach i w zakładach' 
pracy w dalszym dag ti odbyw a
ją  się zebrania protestacyjne.

Ponad inno mieszkańców Sta
rogardu Gdańskiego wzięło u- 
dział w wiecu protestacyjnym . 
W uchwalonej rezo lucji uczest
nicy wiecu oświadczają: „S o li
daryzu jąc się z bohaterską w a l
ką narodu koreańskiego, przy
rzekam y jeszcze s iln ie j umac
niać obóz pokoju. W naszym 
narodowym  froncie w a lk i o po
kó j i pian fi- le tn i jednoczym y 
się pod sztandarem Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
skup im y swe szeregi w okół je j 
Przewodniczącego Prezydenta 
Bolesława B ieruta oraz wodza 
światowego obozu pokoju i po
stępu — W ielkiego S ta lina ".

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i na cześć 1 M a ia

Załoga wydziału W-7 Pafawagu
wykonała swoje zobowiązania

250 tys. kolejarzy odpowiedziało na apel towarzyszy 
z Ostrowia Wielkopolskiego

(f) Obok załóg fabryk, hut i kopalń we współzawodnic
twie na cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i świę- 
ia 1 Maja biorą masowy udział pracownicy transportu i łącz
ności: kolejarze, pocztowcy, pracownicy PKS. Zobowiązania 
podjęło już 250 tys. kolejarzy w całym kraju. Jako pierwsza 
w Fafawagu o całkowitej realizacji swoich zobowiązań za
meldowała załoga wydziału W-7.

ok. 250 tys. kole jarzy. W artość 
podjętych zobowiązań prze
kracza sumę 40 m ilionów  zł.

W RO CŁAW . W. dn iu 6 bm 
załoga W ydzia łu  Budowy Wa
gonów Tow arow ych W -7 jako 
pierwsza w Pafawagu w y p e łn i
ła w całości swe zobowiązania 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro 
dzin Prezydenta B ie ru ta  i św ię
ta 1 M aja. Zobowiązanie zrea
lizowano na 24 dn i przed te rm i
nem. „W yprodukow a liśm y 20 
wagonów tow arow ych ponad 
plan — donosi dum ny m eldu
nek załogi w ydzia łu  W47 — zo
bow iązujem y się dodatkowo 
w yprodukow ać do dnia 1 maja 
jeszcze 10 wagonów , ponad 
plan".

W w ykonan iu  zobowiązań 
w yró żn iły  się szczególnie b ry 
gady spawaczy Grześkowiaka 

Rosłońskiego, brygada n lto w - 
n ików  U rbaniaka oraz przodu
jący robotn icy Żóraw ski, Nu- 
żyński, spawacz Socha 1 w ie r
tacz Stanisława Zduńska.

jJ*
W ARSZAW A. W edług n ie 

pełnych jeszcze danych do 1 
bm. zobowiązania na cześć 60 
rocznicy urodzin  tow. B ie ru ta  i 
święta 1 M aja podjęło łącznie

Przodujące w arszta ty na
prawcze w celu w ykonania zo
bowiązań w prowadzają nowo
czesne metody pracy. Dzięki zo
bowiązaniom  plan k w a rta ln y  
Centralnego Zarządu K o le jo 
wych Zakładów  P rodukcy jnych, 
zwiększony w n iektórych dzie
dzinach p rodukc ji p raw ie  2- 
k ro tn ie  w porów naniu z rok iem  
ub., wykonany został z n iezna
czną nadwyżką.
P racownicy służby ruchu skra 

cają średni postój wagonów 
tow arow ych na stacjach oraz 
podnoszą regularność biegu po
ciągów osobowych. I  tak np 
pracow nicy stac ji Bydgoszcz 
G łów na rea lizu jąc podjęte po
stanowienia skróc ili średni po
stój wagonów tow arow ych na 
swej s tacji o jedną godzinę w 
porów naniu do planowanego 
oraz podnieśli regularność b ie 
gu pociągów osohowych o 1.9 
procent i tow arow ych o 1,2 p ro 
cent.

Pocztowcy Wrocławia 
przodują

W RO CŁAW . Pracownicy Re
jonowego Urzędu Telegra ficz
no -  Telefonicznego we W ro
cław iu  w dn iu 3 bm. zamel
dowali o w ykonan iu  87 procent 
zobowiązań podjętych na okres 
dwu miesięcy. Dzięki tem u za
łoga' w ykona ła plan m arcowy 
w 1.10,2 procentach.

W toku rea lizac ji zobowiązań 
zw iększyły się szeregi przodow
n ików  pracy, w yro ś li now i lu 
dzie. Należy do nich w oddzia
le ruchu tow. Apo lon ia  S ikora, 
k tóra w pierwszych dniach 
kw ie tn ia  awansowała z te le fo
n is tk i na kon tro le ra  jakości. 
Wśród te legra fistek w yróżn iła  
się Eleonora M akarowska, k tó 
ra przy 190 procentach w y k o 
nyw anej w m arcu norm y, uzy
skała także wysoką jakość p ra 
cy D orów nują  je j w  pracy Ja
nina Jankowska. Janina S ita jło  
i Barbara Trzaska.

Osiągnięcia pracowników 
PKS z Krakowa

K R A K Ó W , P racownicy trans
portow i PKS ekspozytury to 
w arow ej n r 2 w K rakow ie , po
m yśln ie rea lizu ją  zobowiązania. 
Robotnicy i m a js trow ie  stacji 
obsługi zobow iązali się podnieść 
współczynnik gotowości taboru 
do dnia 18 bm. do 0,75. Do dnia

1 kw ie tn ia  br. współczynnik ten 
podbiesiono do 0.72. T roskliw a 
opieka nad taborem przyniosła 
zmniejszenie liczby, aw a rii wo
zów w ostatn im  miesiącu o 80 
procent.

Dobre w y n ik i w rea lizac ji zo
bowiązań uzyskują również ła 
dowacze, k tó ry c łf  norm a prze
cię tn ie wzrosła w marcu o 45 
procent,. Wysoką wydajność 
uzyskuje tró jka  ładowaczy, p ra
cująca systemem potokowym : 
Bułat, Paw łow ski i Opłata. 
W yrab ia ją  oni przeciętn ie 232 
procent norm y

tk
1.000 gromad woj. zielonogór

skiego rea lizu je  zobowiązania. 
Wartość zespołowych i in d y w i
dualnych zobowiązań chłopów 
tego wojew ództw a przekroczyła 
sumę 3 m ilionów  zł.

Chłop i zobowiązali się m. in. 
zagospodarować istniejące jesz
cze Odłogi, podnieść wydatn ie  
produkcję  zwierzęcą, znacznie 
zwiększyć dostawy m leka, ja j, 
d rob iu  itp.

W kilkuset, gromadach posta
nowiono podnieść wydajność 
z ha: zbóż o 1 — 2 k w in ta li, 
z iem niaków od 20 — 30 k w in ta li 
oraz buraków  cukrow ych o 20 
— 30 k w in ta li. M. in. m ieszkań
cy gromady S typu łćw  postano
w ili skrócić czas siewów w io 
sennych, podnieść stan pogło
wia byd ła rogatego z 250 do 450 
sztuk.

0 tytuł najlepszej brygady murarskiej

Rozpoczynają się prace w polu
ff) Znaczne ocieplenie, jak ie  

nastąp iło  w  ostatn ich dniach 
przyśpieszyło topnienie po k ry 
w y  śnieżnej, k tó ra  u trzym ała  
się w tym  roku dłuże j niż zw y
k le  z powodu znacznej obniżki 
te m p e ra tu ry '1 opadów śniegu 
w  ciągu marca.

Ocieplenie to sprzyja również 
stopniowem u obsychaniu gleby 
i  um ożliw ia  już gdzieniegdzie 
rozpoczynanie prac pniowych 
Do pierwszych prac pniowych 
p rzys tą p ili ro ln icy  w n iektórych 
m iejscowościach w o jew ództw  
zachodnich tam, gdzie gleba, 
obeschła już  dostatecznie. W 
w o j. poznańskim  chłopi, k tó rzy  
posiadają gospodarstwa na gle

bach lżejszych, szybciej obsy
chających, przeprowadzają w łó . 
kowanie. O rozpoczęciu prac 
połowych donoszą również z 
n iek tó rych  m iejscowości woj. 
szczecińskiego oraz z pow ia tu 
miechowskiego w woj. k ra ko w 
skim.

W łókowania przeprowadza 
również w ie le  FG R-ów w okrę
gu gorzowskim , w rocław skim , 
poznańskim, łódzkim  i o lsztyń
skim. W n iektórych PGR-ach, 
gdzie w łókow an ie  rozpoczęto 
stosunkowo wcześniej, ja k  np. 
w PGR-ach okręgu gorzowskie
go, w rocław skiego i opolskie
go — przeprowadzane są już 
pierwsze zasiewy grochu i  psze
nicy ja re j.

W iosenny skup  z ie m n ia kó w
(f) Przed k ilk u  dn iam i spół

dzielczość samopomocowa roz
poczęła wiosenny skup ziem nia
ków  na zaopatrzenie pracującej 
ludności miast. Skup ten trw ać 
będzie do końca czerwca br 
P ierwsze pa rtie  ziem niaków za
k u p iły  iuź gm inne spółdzielnie 
w  w ojew ództw ach: szczeciń
skim , zielonogórskim , poznań
skim , łódzkim , gdańskim  i opol
skim .

W okresie wiosennym  gm inne 
spółdzielnie skupują ziem niaki 
od chłopów, k tó rzy  zalegają z

obow iązkowym i dostawam i ze 
zbiorów zeszłorocznych oraz z 
w o lne j podaży, tj. od tych ro l
n ików , k tó rzy  w ykona li już  
swój plan obow iązkowej sprze
daży. bądź też są zwoln ien i z 
tego obowiązku. ,

Zgodnie z uchwałą Prezydium  
Rządu, każda ilość ziem niaków 
jada lnych dostarczona obecnie 
prze? chłopów ponad wysokość 
obow iązkowych dostaw ze zbio
rów  1951 roku zaliczona im bę
dzie na poczet tegorocznych do
staw obowiązkowych.

Zakończenie kursu 
dla przewodniczących powiatowych 

rad narodowych
(f) 8 bm. zakończył się w o- 

środku szkoleniowym  Prezy
d ium  Rady M in is tró w  w  Józe
fow ie  k. Warszawy, 3-miesięcz- 
ny kurs dla przewodniczących 
pow ia tow ych rad narodowych.

Na uroczystość zakończenia 
kursu p rzyb y li: tow. w icepre
m ie r A leksander Zawadzki, szef 
K an ce la rii Rady Państwa tow. 
m in. M arian Ryb ick i, k ie ro w 
n ik  W ydzia łu  A dm in is tra cy jne 
go KC PZPR tow. Kazim ierz 
Legom ski.

K urs, w  k tó rym  uczestniczyło 
47 osób, jest dalszym etapem 
systematycznego doszkalania 
członków' prezydiów  terenowych

rad narodowych. Wszyscy s łu
chacze kursu przeszkoleni byli 
uprzednio na kursach stopnia 
niższego. W ciągu 3-nńesięczne- 
go okresu obecnego szkole
nia przewodniczących, pow ia
towych rad narodowych zw ró
cono szczególną uwagę na u- 
powszechnienie nowych form  
i metod pracy rad narodo
wych oraz na wym ianę wza
jem nych doświadczeń w po
w iązaniu działa lności tereno
wych organów władzy państwo
w e j z masami pracującym i. Po
ważną pozycję w program ie 
szkolenia zaję ły zagadnienia 
przebudowy s tru k tu ry  ekonom i
cznej naszej wsi.

Przygotowania do wielkiej budowy
Z ZSRR narid iodzg m a te ria ły  budow lane, urządzenia i kons trukc je  

— Powstaje osiedle m ieszkaniowe d la budowniczych 
Pałacu K u ltu ry  i N auki w W arszaw ie

Do niedawna k ilkudz ies ięc iu  
hektarow y teren położony m ię
dzy u licam i M arszałkowską, 
Nowo -  Św iętokrzyską, Sosno
wy i A l. Je rozo lim skim i był 
w ie lk im , rum ow isk iem , Leżały 
tu  setki tysięcy m etrów  sze
ściennych grużu. setki ton zło
mu. Na wpół zasypanymi g ru 
zem u licam i z rzadka przejeż
dżały samochody lub  fu rm an 
ki. N ie liczn i b y li tu przechod
nie, gdyż n ie liczn i b y li miesz
kańcy położonych w te j części 
m iasta domów.

A le  nagle ciszę 1 m artw otę  
te j dzie ln icy p rzerw ały dzie
s ią tk i maszyn i samochodów. 
P o jaw iły  się na ru inach setki 
robo tn ików  Przedsiębiorstwa 
Robót W ydzie lonych M in is te r
stwa Budow nictw a M iast i Osie
dli. Rozpoczęli oni roboty przy 
po rządkow an i^ terenu pod bu
dowę potężnego ofiarowanego 
nam  przez Zw iązek Radziecki 
gmachu Pałacu K u ltu ry  i  N a
uki.

Na płacy budowy
D ziesią tk i na jnowocześnie j

szych niajjakn budow lanych, 
koparek, spychaczy, setk i sa
mochodów, satnoładowarek 
przypuściły  szturm  na gruzy i 
rum owiska.

Potężne góry gruzu zaczęły 
szybko znikać. W k ró tk im  cza
sie wyw ieziono z terenu, na 
k tó rym  stanie Pałac oraz z te
renów okolicznych, gdzie urzą
dzone zostaną bazy sprzętu i 
magazyny podręczne m ateria 
łów  budow lanych, w iele dzie
siątek tysięcy m »trów  sześcien
nych gruzu. Ponad 2 m ilion y  
sztuk cegieł, około 100 ton zło
mu i ponad 100 ton belek że-7 
laznych odzyskano z rum ow isk.

Na terenach oczyszczonych z 
gruzu pracują ju ż  brygady

M ie jskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Wodociągowych i K ana
lizac ji i innych przedsiębiorstw  
przebudowując całe podziemne 
uzbrojenia terenu. Na pozosta
ły c h  siarczących -jeszcze rtjirw M r 
pracują niezm ordowanie b ry - 
gady PRW Poszczególne g ru
py rozbiórkowe- współzawodni
czą ze sobą. Przecież do 1 Maja 
wsąystl. le stojące w centrum  
przyszłego placu wypalone do
my muszą zniknąć. W pracach 
rozb iórkow ych przodu ją grupy 
Cybulskiego, Czygębskiego", M o
rawskiego przekraczając 309 
procent normy.

Gruz z rozb ieranych ru in  i 
wypalonych budynków  wywożą 
już  nie ty lk o  samochody PRW 
Obok nich m kną załadowane 
gruzem zw inne radzieckie w y 
w ro tk i oznaczone lite ram i ZIKPi

To samochody radzieckiego 
Zarządu Budowy, k tó ry  będzie 
budować Paiac K u ltu r y 'i  Nauki.

Nadchodzą materiały 
z ZSRR

Tymczasem nieprzerwanie 
nadchodzą ze Zw iązku Radziec
kiego na bocznicę ko le jow ą 
wszelkiego ro Izaiu m ate ria ły  
budowlane, kon s tru kc je  stalo
we. składane domy, maszyny, 
mechanizmy, urządzenia itp. 
W yładowyw ane sprawnie z wa
gonów ko le jow ych — lą du ją  w 
magazynach. P rzybyw a ich co
raz więcej. Bo też bardzo du
żo będzie potrzeba na w ybudo
wanie Pałacu -  olbrzym a, k tó 
rego kuba tu ra  wyniesie około 
800 tysięcy m etrów  sześcien
nych. |

Nadchodzą rów nież maszyny 
budowlane, nierzadko takie, ja 
k ich dotychczas nie w idz ie liś 
m y w  naszym budownictw ie. 
W ie lk ie  kom ba jny do w yko 
pów fundam entow ych, k tóre nie

ty lk o  kopią, a le , transp o rtu ją  
ziemie na kilkanaście  m etrów , 
potężne koparki, dużo większe 
niż znany warszawiakom  z ro 
bót przy budow ie Dworca Cen
tralnego, „M ich a ł" . Nadchodzą 
dźw igi do montażu kon s tru kc ji 
stalowych, sprawne sprężarki i 
w iele, w iele innych maszyn.

W osiedlu dla budowniczych 
Rałaru

Drewniane dom ki osiedla 
mieszkaniowego na Jelonkach 
wyraźnie odcinają się na tle 
szarych pól i bezlistnych drzew. 
Powstaje piękne osiedle miesz
kaniowe, w k tó rym  już n ied łu 
go zamieszkają radzieccy tow a
rzysze przyjeżdżający obecnie 
do W arszawy budować wspa
n ia ły  gmach — Pałac K u ltu ry  
i Nauki. Po zakończeniu jego 
budowy osiedle zostanie prze
kazane na własność budow n i
czym stolicy. Na ponad 40-hek- 
ta row ym  terenie tego osiedla 
zaprojektowanego przez inż. 
a rch itek ta  Piechotkę z „M ias to - 
p ro je k t S to lica" do c h w ili obe
cnej wybudowano ju ż  k ilk a n a 
ście sty low ych dom ków, k tóre 
m on tu je  się z gotowych ele
m entów przyw iezionych ze 
Zw iązku Radzieckiego.

Każdy z tych dom ków, k tó 
rych do końca sierpnia powsta
nie na terenie osiedla ponad 
200, posiada piękną werandę. 
Na wyposażenie każdego z nich 
sk ładają się woda, św iatło, cen
tra lne  ogrzewanie, łazienki. 
Każdy z. budynków  posiadają
cy około 20 różnych pomieszczeń 
będzie m ieć telefon, g łośn ik i 
rad iowe itp . urządzenia.

Osiedle niezależnie od tego 
wyposażone zostanie w wiele 
nowoczesnych urządzeń zapew
n ia jących mieszkańcom jak 
najlepsze w arunk i. W ybudow a

ny zostanie tu  ośrodek społecz
ny. Na tererue osiedla powsta
nie niedługo p iękny k lub , w 
k tó rym  znajdą pomieszczenie 
b ib lio teka , św ietlica, czytelnia 
pokoje klubowe. W ośrodku 
społecznym osiedla mieścić się 
będzie, radiowęzeł osiedlowy, 
k ino  na k ilkaset miejsc, am bu
la to riu m  i w ie le sklepów. Na 
m iejscu tym  wybudowana zo
stanie również w ie lka  ko tło w 
nia, k tó ra  ogrzewać będzie ód 
przyszłego sezonu zimowego 
wszystkie budynk i mieszkalne 
i urządzenia społeczne.

W pracach na terenie budo
wy osiedla wyróżnia się b ry 
gada - młodzieżowa cieś li-m on- 
t.ażystów pod k ie row n ictw em  
Rogowca Osiąga ona przecięt
nie 200 procent normy. Rów
nież około 200 procent norm y 
w ykonu ją  przodujący murarze 
K urow sk i i Choma.

Budowa osiedla Je lonk i zo
stanie ca łkow ic ie  zakończona 
do końca sierpnia br. Do tego 
czasu w osiedlu prowadzone 
będą rów noleg le roboty przy 
porządkowaniu terenu. W ybu
dowane zostaną m. in. drogi 
asfa ltowe na podłożu gruzobe- 
tonowym , zieleńce przed budyn
kam i i wzdłuż głównych cią
gów pieszych oraz ośw ietlenie 
uliczek.

Obecnie na terenie budowy' 
od rana do wieczora trw a ją  in 
tensywne roboty przy m onto
waniu nadchodzących ciągłe 
ze Zw iązku Radzieckiego goto
wych elem entów domków. Nad
chodzą rów nież w opakowaniu 
ca łkow ite  urządzenia sanitarne 
dla łazienek, urządzenia wodo
ciągowe, kanalizacyjne, cen tra l
nego ogrzewania, ośw ietleniowe 
itp .

Z. N O W A C ZK IE W IC Z  
I. G O L IK

Brygada murarska Stefana Gaidz irk iego z Nowej Hu ty  ucze
stnicząca we współzawodnictwie o ty tu ł  najlepszej brygady m u
rarskiej w Polsce osiąga około 250 procent normy Na zdjęciu 
brygadzista Gażdzicki przy murowan iu  ścian działowych jed

nej z hal produkcy jnych kombinatu.
Foto  C A F  — W d o w tń s k I

W każdym z nas rośnie serdeczna 
wdzięczność dla wielkiego kraju Rad
Ludność sto licy gorąco w ita  b ra te rsk i dar 
ZSRR — budowę Pałacu K u ltu ry  i N auki
We wtorek dnia 8 hm. odbyły się w Warszawie liczne ma

sówki, na których społeczeństwo stolicy witało wspaniały dar 
Związku Radzieckiego — monumentalny Pałac Kultury i Na
uki, wdrażając gorącą wdzięczność dla bratnich narodów 
ZSRR i Wielkiego STALINA.

Kolejarze z Tarnowskich Gór micjujo współzawodnictwo
o jakość przewozów

Dążąc do przyśpieszenia ob ro 
tu  wagonów i  podwyższenia ja 
kości pracy, pracow nicy s tac ji 
Tarnow skie G óry za in ic jow a li z 
dniem 1 kw ie tn ia  Tir. dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin to 
warzysza B ie ru ta  nową form ę 
współzawodnictwa, polegającą 
na w yp raw ian iu  1 prowadzeniu 
pociągów za lis tem  gw arancy j
nym . Pociągi takie , zgadnie z 
gw arancją zaw artą w  w ystaw ia 
nym  dla, każdego z n ich liście 
gw arancy jnym  przechodzą od 
s tac ji Tarnow skie G óry do sta
c ji Karsznice bez wyłączania 
wagonu lu b  tzw. „p rze rab ian ia " 
pociągu na pośrednich stacjach 
technicznych z powodu złego 
sform owania, usterek hand lo
wych lub  technicznych. W p ie r
wszym okresie lis ty  gw arancyj 
ne otrzym a 10 proc. ogólnej l i 
czby pociągów, k ie row anych 
na m agistra lę węglową.

W zw iązku z. powyższym zobo
w iązaniem  ustawiacze postano
w i l i  zestawiać pociągi należycie 
według grup, rozmieszczać w 
pociągu rów nom iern ie  wagony 
zaopatrzone w  hamulce, dawać 
wagony z s iln ie jszym i sprzęga
m i na początek pociągu, a ze 
słabszymi na koniec. O dpraw ia
c ie  zobow iązali sie dostarczać

na czas w  porządku wsz,ystkie 
dokum enty przewozowe.

Rewidenci zobow iązali się tak 
badać zestawiony pociąg pod 
względem technicznym , by za
gwarantować, że dojdzie on do 
wskazanej stac ji bez zagrzania 
osi w  wagonie i potrzeby w y łą 
czania wagonu z pociągu.

D yżu rn i ruchu 1 dyspozytorzy 
stac ji zobow iązali się specjalnie 
dop ilnow yw ać zestawiania i w y 
p raw ian ia  tych pociągów, bo 
te j nowej fo rm y socja lis ty
cznego współzawodnictwa, o- 
partego na doświadczeniach ra 
dzieckich ko le ja rzy  stacji 
B riańsk w łączy li się także p ra 
cownicy poszczególnych odcin
ków  drogowych na lin ii,  k tórą 
kursu ją  pociągi zaopatrzone w 
lis t gw arancyjny, oraz pracow
nicy służby elektrotechnicznej.

Nową form ę współzawodnic
twa pracy pracow nicy stacji 
Tarnow skie G óry w prow adzili 
z. dniem  1 kw ie tn ia  br. dla 10 
proc. ogólnej liczby, pociągów, 
k ie row anych na m agistra lę wę
glową.

W odpowiedzi na apel T a r
nowskich Gór do współzawod
n ictw a, polegającego na prow a
dzeniu pociągów z listem  gw a
rancy jnym  przystąp iły  ju ż  sta

cje w  G dyni. Bydgoszczy, stacja 
Warszawa Praga, Warszawa 
G łówna i in.

Pociąg z listem 
gwa ra n eyj ny m 

wyrusza w drogę
(K or. wł.). Za k ilkadzies ią t 

n iin u t w yruszy z grupy w y ja z 
dowej Pb piętnasty z kolei po
ciąg z lis tem  gw arancy jnym  do 
G dyni. W te j c h w ili rew iden t 
S tan isław  Fyka w raz ze szko
lącym się pod jego okiem  kan
dydatem  na rew identa, Paw
łem Gębałą ko n tro lu ją  jeszcze 
raź dokładnie każdą część w a
gonu. W w yn iku  tjteh oględzin 
ślusarz Pasieka w ym ien ia  w 
dwóch wagonach kliny, do reso
rów , w  jednym  wąż pow ie trz 
ny, a w  innym  przeżarty od 
rdzy sprzęg śrubowy. Jeden w a-, 
gon, w k tó rym  w y k ry to  pęk
nięcie pochwy zderzaka, trzeba 
wyłączyć i odstaw ić na to r na
prawczy. Pęknięcie to musiało 
nastąpić poćfczas zestawiania 
wagonów na noepej zm ianie. 
Rewidenci nie zaniedbają w y t
knąć tego przy na jb liższe j oka
z ji ustawiaczom, pobudzając 
ich do jeszcze w iększej czujnoś
ci.

Zbliża się czas odjazdu. P ra 
cujące przy odpraw ie pociągu 
Eugenia Dragon i M aria  Łopak 
spisały ju ż  wagony i przygoto
w a ły  dowody. K ie ro w n ik  pocią
gu Czesław Szafarówski odbie
ra na czas wszystkie dokum en
ty. O godzinie 13,07 podnosi się 
ram ię semafora. Maszynista pa
rowozu T y  246-40 z parowozow
ni Karsznice - -  W ik to r Różycki 
daje parę. C iężki, złożony z 76 
wagonów pociąg z węglem ru 
sza do Karsznic, skąd pojedzie 
do Bydgoszczy i dale j do Gdyni. 
Do 8 kw ie tn ia , kole jarze węzła 
Tarnow skie  G óry przygotow ali 
i w y p ra w ili ju ż  z listem  gwa
rancy jnym  41 pociągów. Z licz 
by te j 39 pociągów, złożonych 
średnio z 75 wagonów, dojecha
ło bez żadnych usterek w  d ro 
dze do Karsznic, a większość 
bez przerabiania i wyłączania 
wagonów — do stacji docelo
wej. Z dwóch ty lk o  pociągów 
trzeba było wyłączyć po jednym  
wagonie przed przybyciem  do 
stacji re w iz ji technicznej.

Z czynu na cześć ...towarzysza 
B ieruta i dla uczczenia święta 
1 M aja powstaje woJna, prosta 
droga dla pociągów pędzących 
po szlakach w ie lk iego 6-letniego 
p lanu. (f.r.)

Serdecznie zam anifestowali 
swe uczucie g łębokie j wdzięcz 
ności dla rządu radzieckiego 
pracownicy Towarzystw a W ie
dzy Powszechnej, k tó re  zna j
dzie swą siedzibę w tym  wspa 
niatym  gmachu wysokościowym

Wśród ogromnego entuzjazmu 
uchwalono lis t z wyrazam i 
wdzięczności do Chorążego Po 
ko iu  Józefa Stalina.

Wśród budowniczych MDM
Z żywą radością zam anifesto

w a li na masówce swą wdzięcz
ność za wspaniały dar radziec
k i budowniczow ie M arsza łkow 
skie j Dzieln.cy M ieszkaniowej 
M a jste r m ura rsk i Rusek o- 
św iadczyt:

„Będzie to w ie lk i zaszczyt dla 
nas i  nauka pracować na tak 
w spaniałe j budowje, k tóra bę
dzie symbolem pokoju i p rzy
ja źn i Dzięki radzieckim  inży
nierom  i ' mechanikom, dzięki 
wspan ia łym  radzieckim  maszy
nom budow lanym  powstanie 
w ie lk i gmach, przy którego bu
dowie także i  ja  chcia łbym  pra
cować".

Wśród ogólnego entuzjazm u 
robotn icy M D M  u ch w a lili w y 
słanie lis tu  do Generalissimusa 
S talina , w  k tó rym  piszą m. in.:

„B udu jąc  M DM , zetknęliśm y 
się ju ż  z przodującą techniką 
radziecką, k tó ra  pomogła nam 
do szybszego sprawniejszego 
w ykonania zadań. W ielu z nas 
będzie pracowało przy budowie 
Pałacu i  pozna do g run tu  ra 
dziecki system m echanizacji i 
postępu technicznego Każdy 
robo tn ik , czy in żyn ie r radzie
cki, każda radziecka maszyna 
będzie źródłem  nauk i dla nas, 
będzie skarbnicą niewyczerpa
nych doświadczeń.

W FSO na Żeraniu
Wśród p racow ników  F abryk i 

Samochodów Osobowych na Że
ran iu  wieść o wspan ia łym  da
rze Zw iązku Radzieckiego w y
w oła ła  ogromne wrażenie. W 
dn iu  8 bm. robotn icy  zgrom a
d z ili się tłu m n ie  w  dziale g łów 
nym  montażu.

R obotn ik  dzia łu głównego 
montażu, ZM P -ow iec M iłobędz- 
k i ośw iadczył: My, pracow ni
cy Żerania um iem y dobrze o- 
cenić ogromne znaczenie pomo
cy radzieckie j. Przecież to w łaś

nie dzięki Z w iązkow i Radziec
kiem u m ogliśm y uruchom ić na
szą wspaniałą fab rykę  A teraz 
słyszym y o tak przepięknym  da
rze, k tó ry  o fia row u je  naszej sto
licy Zw iązek Radziecki! Toteż 
w każdym  z nas rośnie serdecz
na wdzięczność dla K ra ju  Rad, 
dla najlepszego przy jac ie la  P o l
ski — W ielkiego Stalina.

Pracownicy sztuki i kultury 
wyrażają swą wdzięczność

Zarząd G łów ny Zw iązku Za
wodowego P racow n ików  S ztuk i 
i K u ltu ry  uchw a lił rezolucję, w  
k tó re j w im ien iu  35-tysięcznej 
rzeszy pracow ników  teatru, f i l 
mu. radia i m uzyki Polski L u 
dowej wyraża najw iększą ra
dość i najgłębszą wdzięczność 
narodowi. Rządowi Radzieckie
mu i Generalissim usowi Józefo
wi S ta linow i za w spaniały dar 
— budowę Pałacu K u ltu ry  i 
Nai,jki.

Powstanie 
film dokumentarny 
o budowie Pałacu

Operatorzy, reżyserzy i  tech
n icy W y tw ó rn i F ilm ów  D oku- 
m entarnycb w ita jąc  w spaniały 
dar ZSRR dla sto licy Polski 
Ludow ej postanow ili stworzyć 
film  obrazujący wznoszenie te
go w ie lk iego symbolu przy jaź
ni m iędzy narodam i Zw iązku 
Radzieckiego i narodem po l
skim.

*
Gorąco w yraża li rów nież swą 

wdzięczność i przyw iązanie do 
W ielkiego K ra ju  Rad pracow 
nicy M in is te rs tw a K u ltu ry  i 
Sztuki, pracow nicy In s ty tu tu  
U rb an is tyk i i A rc h ite k tu ry , ro 
botn icy i pracow nicy Spółdzie l
n i W ydawnicze j „K siążka 1 
W iedza", Ośrodka Badań Pe
dagogicznych, Naczelnej O rga
nizacji Technicznej, Zakiadów  
Sprzętu Transportowego Budo
w n ictw a, W arszawskich Z ak ła . 
dów M echanicznych Nr. 21, 
Zjednoczenia Ins ta lac ji E lek
trycznych B udow nictw a M iast 1 
Osiedli ja k  również robotn icy 
i pracow nicy innych zakładów 
pracy, k tó rzy  w listach do Ge
neralissimusa S talina dziękowa
li W ie lk iem u P rzy jac ie low i na
rodu polskiego za szlachetną, 
bezinteresowną pomoc okazaną 
naszemu k ra jo w i.

P ro w o ka cy jn e  zbom bardow anie  
de legac ji k o re a ń s k o -c h iń s k ie j 

przez sam olo ty USA
(f) P E K IN  (PAP) 

dent agencji Nowych Chin do 
nosi z Kaesongu:

W dn iu  7 kw ie tn ia  o ficer 
łącznikowy delegacji koreańsko- 
ch ińsk ie j płk. Czan Czun-san 
złożył delegacji am erykańskie j 
stanowczy protest przeciwko 
zaatakowaniu przez samoloty a- 
m erykańskie samochodów, w io 
zących do Panrnundżonu człon
ków  delegacji koreańsko-ch iń- 
skiej.

W proteście tym  płk. Czan 
Czun-san stw ie rdz ił, że w  dniu 
5 kw ie tn ia  o godz, 11.45 dwa a- 
m erykańskie samoloty w o jsko
we zaatakowały koło Kym sudo- ! 
nu samochody delegacji koreań- [ 
sko -rh ińsk ie j udające się do j 
Panmundżon Samochody posia- j 
da ły  wyraźne znaki rozpoznaw- j 
cze. W skutek tego ataku jeden j 
z samochodów został zniszczony 1

I a ® członków personelu technicz 
m  nego delegacji odniosło rany.

P łk  Czan Czun-san domaga 
się stanowczo, aby delegacja a- 
m erykańska z całą odpowie
dzialnością zajęła się zbadaniem 
tego incydentu, k tó ry  stanow i 
jaskraw e pogwałcenie porozu
m ienia w spraw ie neutra lności 
s tre fy  Kaesongu.
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W a lk i w  K o re i
(f) P E K IN  (PAP). W kom u

n ikac ie  ogłoszonym 8 kw ie tn ia  
w  Phenjanie dowództwo naczel
ne Koreańskie j A rm ii Ludow ej 
donosi, że oddzia ły a rm ii lu 
dow e j w  ścisłym współdzia ła
n iu  z ochotn ikam i ch ińsk im i 
p ro w a dz iły  nadal na wszyst
k ich  odcinkach fro n tu  w a lk i z 
nacie ra jącym i w o jskam i in te r
w entów  am erykańsko-angie l- 
skich i wojskam i lisynm anow - 
sk im i zadajac im  znaczne s tra 
ty  w ludziach i sprzęcie.

U wybrzeży wschodnich od
dz ia ły  a rm ii ludow ej zatop iły  2 
okrę ty  nieprzyjacie lskie, które  
us iłow a ły  ostrzelać pewne o- 
giedla nadbrzeżne.

A rty le r ia  przeciw lotn icza 1 
specjalne oddzia ły strzelców 
przeciw lotn iczych a rm ii ludo 
w e j zestrzeliły 8 kw ie tn ia  czte
ry  n ieprzy jac ie lsk ie  samoloty 
pościgowe.

G r e c k i  s ą d  w o j s k o w y  

s k a z a ł  n a  ś m ie r ć  

30 osób
(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z A ten za dzienni
k iem  „V ra d in i“ , że w  mieście 
Larissa sąd w o jskow y skazał na 
śm ierć 30 wojskowych.

O d e z w a  p r z e d w y b o r c z a  

K C  K I *  W i o c h

(f> R ZY M  (PAP). K om ite t 
C en tra ln , K om unistycznej P a r
t i i  W łoch w yda ł odezwę do na
rodu w zw iązku z w yboram i sa
m orządowym i we Włoszech po
łudn iow ych. W ybory  odbędą się 
25 maja

Odrodzenie W łoch po łudn io
w ych  — stw ierdza dale j odez
wa — nie może być osiągnięte 
bez g łębokie j zm iany dotychcza
sowej p o lity k i rządu, bez zła
m ania monopolu politycznego 
p a r ti i k le ryka ln e j bez lik w id a 
c ji systemu ko ru pc ji i bez stw o
rzenia jedności s ił dem okra tycz
nych

Środki potrzebne do odrodze
nia  istnieją. W ystarczy przyznać 
pierwszeństwo w ydatkom  na 
odbudowę, a nie na zbrojenia, 
zwłaszcza, że n ik t nie grozi 
■Wiochom w o jną Konieczne jest 
przejście do p o lity k i pokoju i 
w spółpracy ze w szystk im i naro
dami.

Kolonizator/.} anqlelscy 
niszi za zasiew i 

na Ma!a:»ch
(f) LO N D Y N  (PAP). Jak wy 

n ika  z doniesień agencji A u 
s tra lian  Associated Press, kolo 
n izatorzy angielscy przygotow u
ją  się do użycia na szeroką ska 
lę środków chemicznych w  ce
lu  zniszczenia zasiewów w tych 
częściach półwyspu M alajskiego, 
gdzie działa m alaiska arm ia na 
rodowe-wyzwoleńcza.

Agencja pow ołu jąc się na je 
den z dz ienników  angielskich u . 
kazujących się w  Singapurze 
pisze, że sam oloty b ry ty js k ie  
będą rozpylać z n ie w ie lk ie j w y 
sokości ś rodk i chemiczne, n i
szczące zasiewy. Ś rodk i te b y ły  
już  stosowane do zniszczenia za 
siewów w  re jon ie  Belum, w 
północnym  Peraku. skąd ew a
kuow ano ludność cyw ilną .

Palriolyrzny slrnjk 
w Tunisie trwa

(f) PA RYŻ (PAP). W iadom o
ści. napływające z Tunisu św iad
czą o dalszym wzroście ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego na
rodu tum skiego

W arabskich dzielnicach Sfa- 
xu  s tra jku ją  kupcy ju ż  od 
dwóch tygodni, W V aa la t- 
1‘Andalou s tra jk u ją  kupcy, rze
m ieśln icy, robotn icy ro ln i i 
ch łop i P olic ja  otoczyła tę m ie j
scowość i przy użyciu ko lb  usi
łow ała  żmusić kupców  do o tw a r
cia sklepów T rw a  w  dalszym 
ciągu s tra jk  jkupców. studentów 
i  rzem ieśln ików  w  Sousse. Suli- 
m an i w  S ':d i-a!i-R en-A Ilah.

S t r a j k i  w  A  l l e r z e

(f) PAR YŻ (PAP). D ziennik 
„H u m an ité “  donosi o licznych 
s tra jkach  mas pracujących A l-  
geru.

Dokerzy algerscy przeprowa- 
d z i'i jednodn iowy s tra jk  na znak 
protestu przeciwko zamachom 
d y re kc ji portu na ich prawa 
S tra jk  ko le jarzy O ranu roz
szerzył się na cały departament. 
Ponadto w  O ranie s tra iku ją  
pracow nicv transportu  m ie jsk ie 
go oraz gazowni i e lek trow n i.

Stra jk i  w U S A
(f) NOW Y JORK (PAP) Dnia

7 bm rozpoczął się na całym te
ry to r iu m  USA s tra jk  67 tys. ro 
bo tn ików  koncernu „W estern 
E lectric  Co“ , domagalących się 
popraw y w arunków  pracy.

Przedstaw iciel zw iązku zawo
dowego oświadczył, że 300 tys. 
pozostałych pracow ników  sieci 
te le foniczne j powstrzym a się 
rów nież od pracy.

W k ilk u  zdaniach
D E M O N S T R A C JA  

H IN D U S K IC H  O B R O S C O W  
P O K O JU

( f )  M O S K W A  (P A P ). — A e e nc la  
T A S S  donosi z D e lh i:  W K a lk u c ie  
z a ko ń czy ła  o b ra d y  o z ó ln o -h in d u s k a  
k o n ie re ń d a  In te le k tu a lis tó w  w  o b ro 
n ie  p o k o lu . W o s ta tn im  d n iu  p ia ć  
k o n fe re n c li  odbv)a  sie dem o n s tra n ta  
u c z e s tn ik ó w  k o n fe re n c ji  I m ie szka ń 
ców  K a lk u ty .

W  O B R O N IE  C A R LO S A  PR E S TE S A

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). -  D z ie n 
n ik  b ra z y l i is k i  ..Im p re n sa  P o p u la r“  
p od a je , te  K o m ite t W y k o n a w c z y  
K o m u n is ty c z n e ) P a r t i i  A rg e n ty n y  
p o w z ią ł u ch w a łę  w  s p ra w ie  u tw o 
rze n ia  na te re n ie  ca łego k ra iu  k o 
m ite tó w  obrony Lułaa Carlosa P re- 
fte s a .

Uczestnicy K o n fe re n c ji M oskiewskie j 
domagają się zniesienia b a rie r ekonom icznych 

i  wolnej w ym iany handlow ej Zachodu
ze Wschodem

Dalsze obrady Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie
(f) MOSKWA (PAP). 7 kwietnia obrady Międzynarodowej 

Konferencji Gospodarczej toczyły się w trzech sekcjach. Na 
posiedzeniu sekcji dla spraw krajów słabo rozwiniętych pod 
względem gospodarczym, której przewodniczy delegat Indii 
dr Czand, wygłosił przemówienie delegat Polski Stefan Ignar.

Przemówienie delegata 
Polski — S. Ignara

* Zagadnienie k ra jó w  gospo
darczo zacofanych — oświadczył 
S. Ign a r — jest problem em , do
tyczącym  o lb rzym ie j części k u li 
ziem skiej i  ponad połowy je j 
ludności. Charakterystyczne jest, 
że dotyczy ono k ra jó w , k tó re  są 
bogate w  zasoby na tura lne i po
siadają duże zapasy ziemi. K ra 
je  te są m im o swych bogactw 
ubogie, a ludność ich ży je  w 
sk ra jne j nędzy. Przeważa tam 
ro ln ic tw o , a jedyn ie  rozw in ię to  
tam  w ydobyw an ie  surowców, 
k tó rych  przeróbka odbywa się 
najczęściej poza gran icam i tych 
k ra jów . Z biegiem la t k ra je  te 
zostały ca łkow ic ie  uzależnione 
od wysoko uprzem ysłow ionych 
k ra jó w , dla k tó rych  sta ły się 
jedyn ie  źródłem  surowców.

U ła tw ien ie  swobodnej w ym ia 
ny, uw zględnia jące j potrzeby na
rodowe bez uzależniania te j w y 
m iany od spełnienia naruszają
cych ich suwerenność w arunków  
po litycznych i gospodarczych, o- 
tw ie ra  przed k ra ja m i gospodar
czo zacofanym i zupełnie nowe 
perspektyw y rozwoju. W za
m ian za swe surowce będą one 
m ogły o trzym yw ać potrzebne ftn 
urządzenia przemysłowe oraz 
tow a ry  i surowce, k tó rych  nie 
posiadają na m iejscu, a k tó re  są 
niezbędne dla rozw oju  przem y
słu narodowego. Tego rodzaju 
w ym iana daje nie ty lk o  w ypo
sażenie dla własnego przem ysłu, 
lecz również zabezpiecza w  du
żym stopniu przed w ahaniam i 
cen na rynkach św iatowych.

Delegacja polska podkreśliła  
gotowość Polski do rozszerzenia 
stosunków handlow ych z ty m i 
k ra ja m i przy pe łnym  poszano
waniu ich potrzeb i in teresów 
narodowych.

Rozwój przem ysłu i  szeroki 
zas ęg budow nictw a w Polsce 
powodują wzrost zapotrzebowa
nia na wszelkie surowce, p to - 
dukowane przez k ra je  zamor
skie. Wzrasta szybkę zapotrze
bowanie na wszelkie metale. 
P.ozbudowa własnych fa b ryk  sa
mochodów i tra k to ró w  zwiększa 
zapotrzebowanie na kauczuk, 
ropę na ftow ą i je j przetw ory. 
Rozwój przem ysłu lekkiego 
zwiększa zapotrzebowanie P o l
sk i na wełnę, bawełnę, ju tę  i 
skórę. N ieustanny wzrost stopy 
życiowej ludności Polski łączy 
się z możliwością zwiększonego 
im p o rtu  kaw y, herba ty i z ia r
na kakaowego, owoców po łud
niowych, korzeni i innych pro
duk tów  k ra jó w  zaoceanicznych

Rozwój przem ysłu polskiego 
stwarza szerokie m ożliwości Pol
ski ja ko  dostawcy tow arów  po
szukiwanych przez k ra je  gospo
darczo zacofane. Stwarza on m o. 
żiiwości wywozu coraz szerszego 
asortym entu maszyn i urządzeń 
przem ysłowych, ja k  np. obra
b iarek do drzewa i m eta li, ma
szyn ro ln iczych, taboru ko le jo 
wego, urządzeń dla przem ysłu 
lekkiego, a w  szczególności dla 
przem ysłu włókienniczego, apa
ra tów  i sprzętu e lektro technicz
nego. Stale rosną m ożliwości 
Polski w  dziedzinie eksportu na
rzędzi, przyrządów optycznych.

aparatów pom iarowych, odle
wów  żeliw nych, w yrobów  ema
liow anych itp . W  w yn iku  zna
cznego rozw oju  przem ysłu che
micznego wzrasta ją m ożliwości 
Polski ja ko  eksportera chem ika
liów .

Tego rodzaju wym iana może 
się odbywać na w arunkach cle
aringowych, co u ła tw i tym  k ra 
jom  rozw iązanie ich zagadnień 
płatn iczych i w a lu tow ych. Za
w iera jąc tego rodzaju um ow v z 
k ra ja m i p roduku jącym i tow a ry  
inwestycyjne, k ra je  gospodarczo 
zacofane stworzą sobie podsta
w y do zaopatrzenia się w sprzęt 
niezbędny dla rea lizac ji ich 
p lanów  rozwoju. Zabezpieczy to 
je  przed wyzyskiem  gospodar
czym i pozwoli im  na prze
kształcenie się w  samodzielny 
czynn ik gospodarki św iatow ej.

Delegat Czechosłowacji K a - 
dlec oświadczył, że Czechosło
wacja pragnie rozszerzyć swe 
stosunki handlow e ze wszyst
k im i k ra ja m i, a zwłaszcza z 
k ra ja m i A z ji po łudn iow ej i po
łudn iow o-w schodn ie j, A f r y k i i 
A m e ry k i Łac ińsk ie j. M ożliwości 
eksportowe Czechosłowacji do 
tych k ra jó w  są bardzo w ie lk ie . 
Mówca zaznaczył, że pomoc w 
uprzem ysław ianiu k ra jó w  sła
bo rozw in ię tych nie pow inna 
być związana z żadnym i w a
runkam i po litycznym i.

Chile traci olbrzymie sumy 
na handlu z USA

Delegat C h ile — M illa s  s tw ie r
dził, że jego k ra j przeżywa 
ciężki kryzys gospodarczy. Jed
ną z przyczyn tego kryzysu 
jest fak t, że monopole am ery
kańskie opanowały handel za
graniczny Chile. Całe praw ie 
w ydobycie m iedzi i sa le try 
C h ile zmuszone jest sprzedawać 
USA. k tó re  jednak nie uiszcza
ją  pełnej ceny kupna i nie do
puszczają ani do w ybudow ania 
w  Chile zakładów przem ysło
wych dła obróbki m iedzi i  sa
le try  ani do budowy ra f in e r ii 
na fty . W zw iązku z tym  Chile 
sprzedaje nieprzerobione su
rowce i trac i na tym  o lbrzym ie  
sumy. W  dalszym ciągu swego 
przem ówienia M illas  przedsta
w i! m ożliwości eksportowe i  
im portow e Chile.

Delegat ch ińsk i Czen H an- 
szen oświadczył, że w ie le  k ra 
jó w  słabo rozw in ię tych posiada 
w ie lk ie  n iew ykorzystane m o
żliw ości w  dziedzinie hand lu 
zagranicznego. W ym iana han
dlowa tych k ra jó w  jest jednak 
hamowana przez sztuczne ba
r ie ry  ekonomiczne. C h iny w  
swym  hand lu zagranicznym  
zawsze u trzym yw a ły  żywy kon 
ta k t z k ra ja m i A z ji. Jest rze
czą oczywistą, że kon tak t ten 
należy ja k  na jszybciej wzno
wić w  interesie rozw oju słabo 
rozw in ię tych k ra jó w  A z ji.

Pomoc krajom zacofanym 
nie może być uzależniona 
od warunków politycznych

Następnie przem awia! delegat 
Pakistanu A lta f  Hussein, na
czelny redakto r w ie lk iego

dziennika „Doon“ , k tó ry  zapro
ponował, by konferencja  zw ró
ciła się do 4 m ocarstw  z ape
lem o rea lizowanie p o lity k i po
ko ju  i pomocy dla k ra jó w  za
cofanych. Pomoc ta nie może 
być związana z żadnym i w a
run ka m i po litycznym i i  po
w inna się opierać na dw ustron 
nych lu b  w ie lostronnych u k ła 
dach.

Delegat M eksyku Cueva o- 
św iadczył, że kryzys gospodar
czy w  M eksyku w yw o łany  
został przez in te rw enc ję  ob
cego kap ita łu . Cały p raw ie  
handel zagraniczny M eksyku 
zależny jest od Stanów Z jed 
noczonych. O statn io bezrobocie 
znacznie wzrosło — dlatego 
rozszerzenie w ym iany  hand lo
w ej z in n y m i k ra ja m i posiada 
dla M eksyku bardzo doniosłe 
znaczenie.

Delegat In d ii Kum arappa 
przeprow adził analizę obecnej 
sy tuac ji na rynkach  m iędzy- 

| narodowych. S tw ie rdz ił on, że 
k ra je  słabo rozw in ię te  muszą 
otrzym ać nieskrępowaną m o
żność rozw ijan ia  w ym iany  
hand low ej ze w szys tk im i k ra 
jam i.

Delegat R u m un ii Stefan A r -  
sene zaznaczył, że rum uńskie 
koła gospodarcze pragną roz
w o ju  stosunków hand low ych ze 
w szystk im i k ra ja m i niezależnie 
od ich systemu ekonomicznego 
i  społecznego.

Na posiedzeniu p rzem aw ia li 
rów nież delegaci b ry ty jscy  
Usborn i H a ro ld  Davies. D a
vies podkreś lił, że oświadcze
nie delegata radzieckiego N ie- 
sterowa ma duże znaczenie dla 
program u rozszerzenia w ym ia 
ny hand low ej m iędzy Zacho
dem a Wschodem.

Dyskryminacja handlowa 
— katastrofą dla ludności 

świata
Na posiedzeniu sekcji m ię

dzynarodowej w spółpracy go
spodarczej dla rozw iązania p ro 
blem ów społecznych przem a
w ia li przedstaw icie le F ranc ji, 
W łoch, F in la n d ii i M eksyku. 
M ów cy s tw ie rdz ili, że dysk ry 
m inacja  w  stosunkach hand lo
wych m iędzy Zachodem a 
Wschodem odb ija  się przede 
wszystk im  ka tas tro fa ln ie  na sy
tu a c ji m ate ria lne j ludności. W  
spraw ie te j p rzem aw ia li ró w 
nież delegaci Valouch (Czecho
słowacja), L u  Tsi-su (Chiny) 
oraz W ik to r K łosiewicz.

Na posiedzeniu sekcji dla 
spraw hand lu m iędzynarodowe
go. k tó re j przewodniczył delegat 
po lski pro f. Oskar Lange, prze
m aw ia ł delegat rum uńsk i G. Sa
w in. /

Jesteśmy gotow i — powiedział 
Saw in -  zakupić w  k ra jach  za
chodnich w  latach 1953-1953 
różne tow ary w artości 1400 do 
1800 m ilionów  fra n kó w  szwaj
carskich. W zamian za to Ru
m unia może dostarczyć ropy 
na ftow e j za 300 ,do 500 m ilio 
nów frankó w  szwajcarskich a 
ponadto zboża, kuku rydzy , drze
wa i  innych a rtyku łów .

Włoscy kupcy 
chcą handlować 

ze wszystkimi krajami
Delegat w łosk i A. V ib e rti o- 

św iadczył: Jestem przem ysłow -

cem i  pragnę eksportować swe 
tow a ry  do A m e ryk i po łudniow ej 
lub  do E uropy wschodniej. W ło 
skie ko ła  przemysłowe w  w ię k 
szości swej chcą rozszerzyć w y 
m ianę handlow ą ze wszystk im i 
k ra ja m i, lecz napo tyka ją  na roz
m aite przeszkody. Pragniem y, 
by nasz eksport do k ra jó w  E u
ropy wschodniej b y ł w o lny  od 
w szelkie j dyskrym inac ji. Zn ie
sienie d ysk rym inac ji w  handlu 
m iędzynarodow ym  um ożliw iłoby 
rozw iązanie w ie lu  problem ów 
gospodarczych na świecie.

Z ko le i zabrał głos delegat 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j — Sandmann. Za
znaczył on, że zjednoczenie N ie
miec przyczyn iłoby się do po
p raw y sy tua c ji w  stosunkach 
handlow ych m iędzy poszczegól
nym i k ra ja m i Europy.

Sandmann w ysuną ł następu
jące propozycje:

K on ferencja  powinna opraco
wać zasady d ługoterm inow ych i 
w ie lostronnych uk ładów  hand lo . 
wych, opartych na rów noupra
w n ien iu  i wzajem nych ko rz y 
ściach. Należy wprowadzić u l
g i w  transporcie i tranzycie  to 
warów. K onferencja  pow inna 
rozważyć w ja k i sposób praca 
zapoczątkowana w M oskw ie m o
że być kontynuowana. Należy 
rozpatrzyć sprawę utworzenia 
jakiegoś centra lnego i stałego 
ośrodka. Uczestnicy K on fe renc ji 
pow inn i kon tynuow ać i rozw i
jać kon tak ty  nawiązane podczas 
narad. P ow inn i oni również 
przenieść doświadczenia K on fe 
ren c ji na teren gospodarczych 
organ izacji m iędzynarodowych i 
k ra jow ych .

Delegacje winny zapoznać 
kola przemysłowe 

swych krajów
z wynikami Konferencji
Delegat b ry ty js k i Perry, k tó ry  

następnie zabrał glos, przedsta 
w ił szereg propozycji, mających 
na celu ujęcie w yn ikó w  dysku
s ji w  konkre tne wnioski. W 
szczególności mówca zapropono
wał, by każda delegacja dążyła 
do rozpowszechnienia w yn ików  
K on fe renc ji w kołach, gospodar
czych swego kra ju .

Nadto należy przeprowadzić 
konferencje w  każdym  kra ju , na 
k tórych rozpatryw anoby w y n i
k i narad, odbytych w Moskwie. 
Dalej delegat b ry ty js k i w ystą
p ił z w nioskiem  o organizowa
nie ta rgów  m iędzynarodowych 
w poszczególnych częściach 
św iata. W końcu mówca s tw ie r
dził, że Konferencja  powinna 
zwrócić się do Rady Gospodar
czo-Społecznej ONZ, by zorga
nizowała jesienią br. kon feren
cję  w spraw ie rozszerzenia w y 
m iany handlowej m iędzy Za
chodem i Wschodem.

Delegaci In d ii Chiraczande 
i reprezentant K oreańskie j Re
p u b lik i Ludow o-D em okra tycz
nej U Don-syn om aw ia li m oż li
wości im portow o - eksportowe 
swych kra jów .

Następnie zabrał głos delegat 
Polski — A leksander W ołyński, 
k tó ry  przedstaw ił m ożliwości 
i perspektyw y rozw oju stosun
ków  handlow ych Polski z po
szczególnymi kra jam i.

Komisja Prawników Demokratów zebrała liezne dowody 
stosowania broni bakteriolocjirznej przez ludobójców

amerykańskich w Chinach
(f) PEK IN  (PAP). Agencja Nowych Chin podaje tekst 

sprawozdania Komisji Międzynarodowego Zrzeszenia Praw- 
ników-Dcmokratów o wynikach dochodzeń w sprawie pro
wadzenia przez agresorów amerykańskich wojny bakterio
logicznej w Chinach północno-wschodnich.

Sprawozdanie to, podpisane 
przez wszystkich członków  K o
m is ji nosi ty tu ł:  „Spraw ozda
nie o stosowaniu b ron i ba k te rio 
logicznej na te ry to r iu m  ch iń
skim  przez s iły  zbro jne Stanów 
Zjednoczonych“ .

W ypadki rozsiewania bakterii, 
o k tó rych  dow iedzia ły  się w ła 
dze chińskie, b y ły  tak  liczne, 
że K om is ja  n ie  mogła zbadać 
ich wszystkich. M usia ła ona 
ograniczyć się do zbadania dzie. 
sięciu wypadków , ja k ie  w yda
rzy ły  się w  różnych okolicach 
po łudn iow ej części Chin północ
no-wschodnich.

Odpowiednich in fo rm a c ji u -  
dz ie lił n a jp ie rw  K o m is ji Bai S i- 
cin. w icedyrekto r Departam en
tu  Zdrow ia Rządu Ludowego 
Chin północno-wschodnich. Na
stępnie K om isja  przesłuchała 
w ie lu  naocznych św iadków, a 
ponadto zaznajom iła się z w y 
n ikam i badań licznych eksper
tów, z dziedziny bakterio log ii, 
entom ologii, pato logii, neuro lo
g ii i ogólnych chorób k lin ic z 
nych.

W dalszym ciągu sprawozda
nie' przytacza opis 10 wypadków  
zrzutów zarażonych bakte riam i 
owadów i przedm iotów.

M. in  3 marca 1952 r. pod 
w ieczór pewien chłop wsi K iu -  
cai w  odległości około 20 km  
od Fuszun zauważył przed swo
im  domem owady pełzające po 
śniegu. P o in form ow ał on m ie j
scowe władze, po czym przystą
piono do zbierania i niszczenia 
tych owadów. B y ły  one roz
rzucone na odcinku przeszło 
k ilom etra  długości i około 500 
m etrów  szerokości. M ieszkańcy 
te j wsi n igdy daw n ie j nie w i
dzie li tak ich  owadów nawet 
podczas upałów, a na początku

marca w  okolicach tych było 
jeszcze dość zimno i u trzym y
w a ł się śnieg. Profesor entom o
log s tw ie rdz ił, że owady tego 
gatunku (Collembola) rozrzuca
ne ju ż  b y ły  w  w ie lk ie j ilości 
w  K o rU  i w  Chinach północno- 
wschodnich.

Podczas badań- la b o ra to ry j
nych stw ierdzono, że owady te 
b y ły  nosicie lam i ita k te rii cho
robotwórczych. w yw o łu jących  
ty fu s  p lam is ty  i zbliżoną do ty 
fusu plam istego „febrę  górską“ . 
29 lutego we wspom nianych 
okolicach zaobserwowano samo
lo ty  am erykańskie.

Poczynając od 9 marca br. w  
Anszan 1 innych m iastach 
stw ierdzono w ie le  wypadków  
śm ierci od ostrego zapalenia 
opon mózgowych (Eneephalitis). 
Otóż do obszaru powietrznego 
nad m iastem Anszan w ta rgnę ły  
2 marca dwa sam oloty am ery
kańskie, a po k ilk u  dniach w 
mieście w idziano w ie le  kom a
rów. Profesor Czin G uan-hua 
oświadczył, że myszy, zarażone 
bak te riam i z tych kom arów  
zdechły po pewnym  czasie z ob
jaw am i Eneephalitis. A na log icz. 
ne obserwacje poczynili inn i 
specjaliści.

11 marca br. do  obszaru po
w ietrznego A n tu ng  wzdłuż rze
k i Ja lu  w ta rg nę ły  o godz. 8 
cztery sam oloty am erykańskie i 
o godz. 11 po raz drug i cztery 
sam oloty USA. M ieszkańcy w i
dzie li, że A m erykan ie  zrzucili 
jak iś  przedm iot. Następnie w  
polu znaleziono w ie lką  ilość 
pierza. Lekarz Sin Czun ośw iad
czył kom is ji, że stw ierdzono 
obecność b a k te r ii w ąg lika  w  
tym  pierzu.

17 marca br. Jeden z miesz
kańców  m iasta Sypinaai zauwa

ży! w  okolicach obecność much. 
Przeprowadzone dochodzenia 
p o tw ie rdz iły  jego obserwacje. 
Owady te należały dó gatunku 
niespotykanego zazwyczaj .w se
zonie zim owym . Ana liza wstęp
na wykazała, że są one zarażo
ne ba k te ria m i w ąg lika .

K om is ja  doszła do następują
cych w niosków :

W  ciągu marca 1952 r. spo
strzeżono i  potw ierdzono nie
zw yk ły  fa k t obecności rozm ai
tych owadów w  różnych m ie j
scowościach po łudn iow ej części 
Chin północno-wschodnich — 
przeważnie daleko od granicy 
Korei.

We wszystkich tych w ypad
kach obecność wspom nianych 
owadów była z jaw isk iem  n ie 
norm alnym , b iorąc pod uwagę 
porę roku  i  tem peraturę oraz 
zagęszczenie owadów na ściśle 
ograniczonych odcinkach.

W w ie lu  wypadkach znale
ziono rów nież pierze, czego nie 
można rów nież uznać za z ja w i
sko norm alne.

W  większości w ypadków  w y - 
ą ik i badań przy użyciu świnek 
irtorskich i  myszy w ykazały, że 
te owady i pierze b y ły  zarażo
ne bak te riam i chorobotwórczy
mi.

W  dziew ięciu wypadkach zba
danych przez K om is ję  s tw ie r
dzono, że owady i  pierze w y 
k ry to  w  okolicach, gdzie tegoż 
dn ia lu b  o k ilk a  dn i wcześniej 
ukazyw a ły się sam oloty am ery
kańskie.

W  w ie lu  wypadkach naoczni 
św iadkow ie w idz ie li, ja k  z sa
m olotów  spadały jak ieś przed
m ioty.

K om is ja  u w a ^ ,  że zarażone 
owady i  pierze m ogły być zrzu
cone na te tereny jedyn ie  przez 
sam oloty am erykańskie, k tó re  
n ie  m ają  an i prawa, ani żadne
go uzasadnionego powodu do 
prze lo tów  nad te ry to riu m  Chin 
północno-wschodnich.

W niosek ten sta ie  «1« tym

bardzie j bezsporny, że po tw ie r
dzają go fa k ty  stw ierdzone przez 
K om is ję  podczas je j dochodzeń 
w  Kore i.

Stosowanie b ron i bak te rio lo 
gicznej — podkreśla K om is ja  — 
jest zakazane praw am i i zw y
czajam i wo jny. Zakaz ten, po
tw ie rdzony przez pro tokó ł ge
newski z 1925 roku, pow in ien 
być przestrzegany jeszcze ści
ślej, gdy nie ma k o n flik tu  
zbrojnego. Również s ta tu t M ię 
dzynarodowy T rybuna łu  W ojen
nego w  Norym berdze określa 
zagładę ludności cyw ilne j jako 
zbrodnię przeciw ludzkości — 
niezależnie od tego czy nastę
pu je  ona. w stanie pokoju, czy 
też w stanie wojny.

Uważamy, że przedstawione 
wyżej fak ty  stanowią akt agre
s ji dokonany przez Stany Z jed
noczone, ak t ludobójstw a i po
tw orną  zbrodnię przeciwko 
ludzkości. Jest to nadzwyczaj 
poważna groźba dla całego 
świata, groźba, k tó re j granice 
i konsekwencje nie dają się 
przewidzieć. Oskarżenie nasze 
opiera się ría faktach, k tóre 
s tw ie rdz iliśm y z całą ścisłością 
procedury praw nej i w poczu
ciu swej odpowiedzialności.

Jako p raw n icy zakładamy 
stanowczy protest przeciwko te
mu gwałceniu prawa m iędzy
narodowego. Jako dem okraci 
potępiam y akt agresji zagraża
jący poko jow i na ca łym  św ie
cie. Jako prości ludzie w yraża
my nasze oburzenie w  obliczu 
potwornego fak tu  w yko rzys ty 
wania zdobyczy na uk i dla 
zbrodniczych celów.

•j.
(f) P E K IN  (PAP). — Grupa 

K o m is ji ch ińsk ie j do badania 
fak tów  stosowania broni bakte
rio log icznej przez agresorów 
am erykańskich, przebywająca 
w K ore i od 26 marca, odw iedzi
ła strefę p rzy fron tow ą i zaple
cze K oreańskie j R e pu b lik i L u 
dowo-Dem okratycznej,

Listy do towarzysza Bieruta  
z m eldunkam i o zobowiązaniach  

i  pozdrow ien iam i z o kaz j i  60 - lec ia  Jego urodzin
Podajemy ko le jny wykaz  lis tów z zobowią

zaniami i życzeniami, nap ływającym i do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji  
60 rocznicy Jego lirodzin.

L is ty  nadesłały : Z akłady P rzem ysłu Terenowe
go w P uste ln iku, Spółdzie ln ia P racy „O snowa“ 
w  Poznaniu, Pow iatowe Przedsiębiorstwo Budo
w lane w  Płońsku, Zakład Cegie ln iany w  Puste l
n iku , T a rtak  n r 10 w Piastowie, Z akłady M e
ta lowe Przem ysłu Terenowego w  P io trkow ie , 
Spółdzielnia In w a lid ó w  „Mazowsze“  w  P u łtus
ku, „D om  K s ią żk i“  w  Przasnyszu, Spółdzielnia 
Pracy „S zk ło “ w P io trkow ie , TOR w  P io trk o 
wie, TOR w  Pabianicach, PSS w  Pabianicach, 
Centra la Mięsna w Rzeszowie, Państwow y In 
s ty tu t Reum atologiczny w  K rakow ie , Spółdzie l
nia Pracy „P rze łom “ w  Kaliszu, Państwowe L i 
ceum Felczerskie w K rakow ie , Nadleśnictwo 
Państwowe w  M iotach. I I  Odcinek D rogowy 
PKP węzła K utno. Rejonowe Zakłady G ra ficz 
ne w  Łodzi. P rezydium  M RN w  Lubsku, G m in 
na Spółdzielnia „SC-h“  w Legionowie, Zakłady 
D ziew iarsk ie  im . H ank i S aw ick ie j w  Legnicy, 
Pow iatowe Z ak iady  M leczarskie w  K łodzku , Fa
b ryka  Urządzeń Technicznych w  K łodzku , służ
ba ruchu PKP w Ostrołęce. Zak łady W ytwórcze 
M ateria łów  E lektro techn icznych w  Ożarowie, 
Państw ow y T a rtak  Ś ląski w  Katow icach, Cen
tra la  Ogrodnicza w  Kołobrzegu, Z akłady Cera
m ik i B udow lanej w  O lsztynie, Zjednoczenie B u
dow n ictw a M ie jskiego w  O lsztynie, Zakłady 
Przem ysłu Odzieżowego w  O strow iu  W lkp., 
ZM P -ow ska brygada p rodukcy jna  hu ty  „O stro 
w iec“ , S anatorium  Dziecięce im . J. M arch lew 
skiego w  O twocku, Pow iatowe Zak łady M leczar
skie w  Ostrołęce, O ddział Narodowego Banku 
Polskiego w  O strow iu  W lkp., O ddział Drogowy 
P K P  w  O lsztynie, O ddzia ł E lektro techn iczny 
P K P  w  O lsztynie, Rejon B udynków  P K P  O l
sztyn, Rejon Lasów Państwow ych w O strow i 
Maz., ■ E le k tro w n ia  „L u d w ik o w ic e “  w  K łodzku, 
Zak łady Przem ysłu Terenowego w  Lesznie, 
Składnica Zaopatrzenia Poczt i Te lekom un ikac ji 
w Lu b lin ie , Zak łady P iw ow arsko -  Słodownicze 
w  Jelen ie j Górze, T a rtak  nr. 7 w  Lun iow icy , Za
k łady  Przem ysłu Odzieżowego w  Legionowie, 
O bwodowy Urząd Poczt i  Te legra fów  w  Luba
n iu  Śląskim , G m inna Spółdzielnia „SCh“  w  L i 
biążu, Nadleśnictw o w  L ipsku , Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy w Lw ó w ku  Śląskim , /W ar
sztaty E lektryczne w  Lu b lin ie , Zak łady Tereno
wego Przem ysłu M a te ria łów  B udow lanych w  R y
bn iku , C ukrow n ia  w  O tm uchowie, Zespół M ły 

nów Państwowych w  Oleśnicy, I  O dcinek E lek
tryczny P K P  w  O lsztynie, Odcinek Tele techn icz
ny P K P  w O lsztynie, T a rta k  I I  w  K ępnie, P P K  
„R uch“  w Lu b lin ie , Nasycainia M a te ria łó w  
D rzewnych w  L ipn ie , W y tw ó rn ia  Pasz T reści
wych w  Łow iczu, Rzemieślnicza S pó łdz ie ln ia  
Pracy B ie liźn ia rzy  w  Łodzi, Z akłady P iw o v v r -  
sko-Słodownicze w  Łańcucie, Zjednoczenie i \ t -  
dow n ic tw a M ie jskiego w Łodzi, Mechaniczna 
Spółdzielnia Pracy „S iln ik “  w  G dyni, P o rto w y \ 
Urząd Zdrow ia  w  Gdańsku, PSS w G oleniow ie, 
M ie jska Zawodowa Straż Pożarna w  G liw icach , 
Urząd P ocztow o-Telekom unikacyjny w  K o ło 
brzegu, Dom O pieki i Sanatorium  P rzec iw gruź li
cze w  Górze K a lw a rii, Zakład Zbytu E ne rg ii 
w  G liw icach, Rejón E ksploatacji Dróg Pub licz
nych w  Nysie, G arbarn ia  w  G rodzisku Maz., 
Polskie Zakłady Zbożowe w G ryficach, Zakład 
Przerobu Z łom u w Herbach Starych, Z akiady 
K a rto n ia rsk ie  w  Cieszynie, W ytw órn ia  W yrobów  
M eta low ych „S ta r" w Częstochowie, Pow iatowa 
Przedsiębiorstwo Budow lane w  Choszcznie, Od
cinek D rogowy P K P  w  U strzykach D olnych, 
Ośrodek Szkolenia Zawodowego C entra li M ięs
nej w  Chełm ie Lube lsk im , W ytw ó rn ia  W ózków 
Dźw igowych w  Częstochowie. Fabryka Oku6 
Budow lanych w  Częstochowie, Zarząd Budo
w lany  nr. 2 w  Lodzi, D esty la rn ia  Ż yw icy  w  G a r- 
batce, PGR Łabędziowo, Rejonowa Z b io rn ica  
Ja j i D robiu w  Częstochowie, Państwow y Dom  
M ałych Dzieci w  Częstochowie, Centra la Mięsna 
w  Częstochowie, POM nr. 72 w  M iędzylesiu , 
O ddzia ł Narodowego Banku Polskiego w  M ła 
wie, Zakład Dośw iadczalny In s ty tu tu  Zootechni
cznego w  Bossorze, gromada Pieczyska, gromada 
Łany Małe, Spółdzie ln ia P rodukcy jna  „Z w yc ię 
stwo“  w  Książkach, Spółdzielnia P rodukcy jna  
im . „1 M a ja “  w Kunow ie. Zespół PGR w  K o
chu, gromada K łebo rk . POM n r 59 w  O lsztyn
ku, gromada B ilska Wola, gromada K łudr.ie , 
gromada W łodzim ierzów , gromada K ie m e n ty - 
nów, gromada Lubień, gromada B orkow ice, gm i
na D ryga ły , POM  nr. 163 w  Łasicach, grom ada 
Kęcerzyn. PO M  w  Chłuchow ie, gromada Raszo- 
wa, gromada P io runów , gromada Żaby, gromada 
Osiek, gromada P ie rk i, gromada Toruń, Prezy
d ium  PRN w  Gostyninie, Państwowe Sanato
r iu m  Przeciwgruźlicze w  G ostyninie, P ow ia tow a 
Przedsiębiorstwo Budow lane w  G ostynin ie , Za
k ła dy  Przem ysłu Terenowego M a te ria łó w  Budo. 
w lanych w  Gostyninie, G m inna Spółdzie ln ia 
„S C h“  w  G ostynin ie , PO M  n r 159 w  G ostyninie, 
spółdzielnia p rodukcy jna  w  W ionczem inie Pol
skim , Lubelska Fabryka  Maszyn Rolniczych.

Ludność N R D  m a n ife s tu ie  uczucia*7

p rz y ja ź n i d la  narodu
(f) BERLIN (PAP). Przebiegające z niesłabnącym nasile

niem wiece i imprezy artystyczne w ramach Miesiąca Przy
jaźni Niemiecko-Polskiej przekształcają się w manifestacje 
przyjaźni i jedności obu narodów w walce o zachowanie po
koju.

P unkiem  ku lm in a cy jn ym  u- 
roczystości w p ro w in c ji Sach
sen -A nha lt stał się wiec m ie
szkańców Meissen, w  k tó rym  
wzięła udzia ł w itana serdecz
nie delegacja polska. Przema
w ia jący na wiecu m in is te r 
spraw zagranicznych NRD Georg 
D ertinger s tw ie rdz ił, że społe
czeństwo NRD stoi niewzrusze
nie pó stronie postępowych 
k ra jó w  Europy wschodniej, po
nieważ m iłu ją  one szczerze po
kój.

Na uroczystym  posiedzeniu 
rady m ie jsk ie j w Plauen, u - 
chwalono wysłać lis t do M ie j
skie j Rady Narodowej w  Ło
dzi. Radni m iasta Płauen w y 
rażają przekonanie, że w yko 
rzystanie doświadczeń polskich 
pomoże im  rozw inąć in ic ja tyw ę  
mieszkańców miasta w  dziedzi-

nie dem okra tyzacji aparatu ad
m in istracyjnego.

„P rzy ja źń  z Polską stanowi 
konieczność życiową dla N ie
miec“  —• ośw iadczył na akade
m ii, k tó ra  się odbyła z okazji 
Miesiąca P rzy jaźn i N iem iecko- 
Polskie j w  Wyższej Szkole P la
nowania Ekonomicznego w 
B erlin ie , bu rm is trz  dem okra
tycznego B erlina  A rno ld  Gohr. 
G ranica na Odrze i Nysie — 
ośw iadczył on — jest p rob ie
rzem przy jaźn i n iem iecko-po l
sk ie j, jest pomostem do p rzy
ja źn i nie ty lk o  pomiędzy obu 
narodam i lecz pomiędzy wszyst
k im i pokój m iłu ją cym i naroda
m i świata.

*
Grupa m łodocianych m urarzy 

zatrudnionych przy budowie 
b loków  w  A le i S ta lina  w  B e r li
nie wystosowa' i do m łodych

po lsk iego
m urarzy warszawskich lis t, w  
k tó rym  pisze m. in .: „P ragnie
m y się od Was uczyć drodzy 
przyjacie le . Życzym y W am  i ca
łem u polskiem u narodow i w ie l
k ich sukcesów przy odbudowie 
W arszawy i  budowie podstaw 
socja lizm u“ .

*

Przewodniczący zachodnio- 
niem iećkiego „Tow arzystw a po
pierania k u ltu ra ln e j i  gospo
darczej współpracy z Polską im . 
He lm utha von G erlach“ , Hans 
von Rohr s tw ie rdz ił w  w yw ia 
dzie prasowym, iż w y n ik  w a ik i 
narodu niem ieckiego o zjedno
czenie i tra k ta t pokojow y w  
poważnym stopniu zależny jest 
od przyjaznego ukszta łtow ania  
się stosunków pomiędzy naro
dam i n iem ieckim  a polskim . 
Społeczeństwo zachodnio -  nie
m ieckie coraz bardzie j uśw ia
damia sobie ten fak t, co zna j
du je  swój: w yraz w stale wzra
stającej liczb ie  członków i  sym
pa tyków  Towarzystw a — o- 
św iadczył Rohr.

Amerykanie bestialsko mordują 
chińskich jeńców wojennych

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że szpie
dzy amerykańscy, schw ytani w 
K ore i północnej, po tw ie rd z ili w 
swych zeznaniach fa k ty  o k ru t
nego p rze ś la do \^& ia  przez a- 
m erykańskich  ajPfesorów ch iń 
skich jeńców  wojennych na w y 
spie Kożedo.

L i Sin-szun i in n i agenci o- 
św iadczyli, że obóz N r 72 oraz 
inne obozy, w  k tó rych  przeby
w a ją  jeńcy w o jenni, są praw dz i
w ym  piekłem.

Zanim  jeńcy w o jenn i 
umieszczeni w  obozie,

ich to rtu ro m  i  bru ta lnem u 
śledztwu. W szystkie rzeczy oso 
biste jeńców  skonfiskowano. Za
m iast odzieży wydano im  łach 
many. W  w yn iku  straszliwego 
głodu oraz to r tu r w ie lu  jeńców 
zachorowało. Chorzy nie o trzy 
m a li żadnej pomocy lekarsk ie j. 
A m erykan ie  często m ordow a li 
jeńców  w  obozach zanim św iat 
dow iedział się o dwóch maso 
wych m ordach w  dniach 18 lu 
tego i 13 marca.

L i S in-szun ośw iadczył, że w 
obozie N r 86 w dniu 10 paź
dziern ika 1951 roku  zamordowa

no i  ran iono przeszło 80 jeńców 
chińskich.

In n y  schw ytany szpieg ame
rykań sk i ośw iadczył, że jeńcy 
w o jenn i są ka tow an i przez A m e
rykanów  za najm niejsze przew i
nienie. W obozie N r <72 zabito 
lub  ran iono przeszło 20 ch iń 
skich jeńców  wojennych za to 
ty lko , że skarży li się na zle od
żywianie.

Schw ytani szpiedzy s tw ie rdz i
li, że w zachodniej części w y 
spy Kożedo zamordowano prze
szło 400 chińskich jeńców w o
jennych.

zostali 
poddano

WIADOMOŚCI  S P 0 R T 0 WE
W ó jc ik  w ygryw a  pierwszą e lim inację  

przed W yścig iem  Poko ju
W R O C Ł A W  (te l. w ł.) . — 64 k o la rz y  

w y s ta r to w a ło  do p ie rw s z e j e lim in a 
c j i  p rzed  W yśc ig ie m  P o k o ju  . .T ry b u 
n y  L u d u “ , „N e u e s  D e u ts c h la n d “  i 
..R udeho  P ra v a “ . Na p rz e s trz e n i 113 
k i lo m e tró w  t rw a ła  zac ię ta  w a lk a  o 
ja k  na jle psze  lo k a ty .

T e m p o  b y ło  w yso k ie , (p rzec ię tn a  
na c a łe j tra s ie  39,5 k m ), a dosko 
na łe  w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e  s p rz y 
ja ły  z a w o d n ik o m .

N a ty c h m ia s t po s ta rc ie  czo łó w ka  
nada ła  w y ś c ig o w i bardzo  o s tre  te m 
po ponad  40 km  na godz inę . N ic  
w ię c  d z iw n e go , że ju ż  po 10 k ilo m e -  
t ia c h  s ta w ka  k o la rz y  ro z b iła  się na 
g ru p y . W p ie rw s z e j je c h a ło  ponad 
20-tu z a w o d n ik ó w  (w szyscy  c z ło n k o 
w ie  k a d ry  z obozu  w ro c ła w s k ie g o ) 
o raz  k i lk u  n a jle p s z y c h  k o la rz y , 
p rz e d s ta w ic ie li zrzeszeń. Na 15-tym  
k i lo m e trz e  m ło d y  J a rzą b e k  m ia ł de 
fe k t  g u m y . S łabo  zo rga n izow a na  p o 
m oc te ch n iczn a  u n ie m o ż liw iła  m u 
n a ty c h m ia s to w a  re p e ra c ję  i za w o d 
n ik  te n  ju ż  do  końca  w y ś c ig u  je 
cha ł w  da lsze j g ru p ie .

W ię ce j szczęścia m ia ł C hw iendacz . 
k tó r y  o trz y m a ł szyb ko  pom oc te c h 
n iczną , n a p ra w ił d e fe k t ped a łu  i

Ze Spartakiady 
Wojska Polskieijo

W c z w a rty m  d n iu  b o k s e rs k ic h  m i
s trz o s tw  W o jska  P o lsk ie g o  ro zeg ra 
no p rze d  p o łu d n ie m  13 w a lk . N ie 
sp o d z ia n k a m i b y ły  z w y c ię s tw a : w  
w adze le k k o p ó łś re d n ie j — G ry m in a  
(W ro c ła w ) nad  S obko  (W arszaw a), 
w  p ó łś re d n le j K a ta  (M a r. W o j.) nad 
K e m pą  (K ra k ó w )  o raz  w  le k k o ś re d - 
n ie j — K u c h a rs k ie g o  (M a r. W o j.) 
nad M is ia rk ie m  (K ra k ó w ).

Po c z w a rty m  d n iu  p u n k ta c ji  d ru 
ż y n o w e j tu r n ie ju  b okse rsk ie go  p ro 
w a d z i W ro c ła w  29 p k t. p rzed  B y d 
goszczą — 27 p k t.

W e w to re k  ro zpo czę ły  się m is trz o 
s tw a  W P  w  podn o szen iu  c ięża ró w  
Jjóż w  p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  
u s ta n o w io n o  c z te ry  re k o rd y  P o l
s k i o raz  16 re k o r,4* w  W P,

d o g o n ił czo łó w kę , p o c ią g a ją c  za so
bą 17 in n y c h  z a w o d n ik ó w .

W c ią g u  p ie rw s z e j g o d z in y  ko la rze  
p rz e je c h a li 42 km . W ys o k ie  tem po  
spow o d ow a ło , że z c z o łó w k i, k tó ra  
lic z y ła  38 z a w o d n ik ó w  zaczęli s to p 
n io w o  odpadać s łabsi ko la rze .

Na p ó łm e tk u  ju ż  ty lk o  17 z a w o d 
n ik ó w  pozosta ło  w  c zo ło w e j g ru p ie  
w y ś c ig u , 10 z k a d ry  i  7 ze zrzeszeń. 
0*300 m e tró w  w  ty le  je c h a ł D rąż - 
k o w s k i (ka d ra ).a  d a le i za n im  z róż
n icą  1.000 m e tró w  o k o ło  15 in n y c h  
k o la rz y . Na 70 k ilo m e trz e  u c ie k ł 
W ó jc ik . P o g o n ił go K la b iń s k i łą 
cząc s ię  z n im  po p a n i k ilo m e tra c h . 
C zo łow ą d w ó jk ę  p ró b o w a ł d og o n ić  
ta kże  H a d a s ik , a le reszta g ru p y  
u d a re m n iła  m u  uc ieczkę .

N ie d łu g o  p o te m  „ w y s t r z e l i ł “  do 
p rzod u  K ró la k . P ró ba  p o w io d ła  się. 
D oszed ł W ó jc ik a  1 K la b iń s k ie g o . Od 
te j c h w il i  t r ó jk a  ta  p ro w a d z iła  w y 
ścig  do  m e ty . G ru p a  k o n ty n u u ją c a  
pościg  za czo łó w ką  zm n ie js z a ła  w  p i a 
w d z ie  dys tans, je d n a k  je j  w y s iłk i,  
szczegó ln ie  H adas ika , k tó r y  b y ł i n i 
c ja to re m  p og o n i, n ie  d a ły  re z u lta tu .

Na s ta d io n  im . gen. Ś w ie rc z e w 
sk iego  w p a d ł p ie rw s z y  W ó jc ik  i on 
też z d o b y ł p ie rw sze  m ie jsce  z w y 
c ięża ją c  m in im a ln ie  K la b iń s k ie g o .

W y n ik i:  1) W ó jc ik  (k a d ra ) 2:51,25, 
2) k la b iń s k i  (k a d ra ) 2:51,25, 3) K r ó 
la k  (k a d ra ) 2:51,26. 4) H ad a s ik  (k a 
d ra ) 2:51,35, 5) W rz e s iń sk i (ka d ra )
2:51,35, 6) L is z k ie w ic z  (k a d ra ) 2:51.49, 
7) U lik  (G w a rd ia ) 2:51,42, 8) W a li-
szew sk l (k a d ra ) 2:51,45, 9)  G a b ry c h

2:51.52, 10) M e lo n  2:54.05. 11) S a łyga 
2:54,05, 12) K a p ia k  2:54,07. 13) C h w ie n 
d acz  2:51.09, 14) M ic h  2:54.10, 15) C uch 
2:55.55.

P ozos ta li c z ło n k o w ie  k a d ry : D rąż - 
k o w s k i i Lasak  z a ję l i  m ie jsca  
w  g ru p ie  z a w o d n ik ó w  od 16 do 26 
m ie jsca , a Ja rz ą b e k  z czasem  3:02,23 
p rz y b y ł na 34 m ie js c u .

Co w y k a z a ł p ie rw s z y  d z ie ń  e lim i
n a c ji?

W y k a z a ł on p rzew agę  z a w o d n ik ó w  
k a d ry  d y s p o n u ją c y c h  d o b rą  k o n d y 
c ją , m oże z w y ją tk ie m  Ja rząb ka , 
k tó r y  n ie  p o t r a f i ł  d o jść  k o le g ó w . 
P ie rw sza  e lim in a c ja  w y k a z a ła  ró w 
n ież , że k i lk u  za w o d n ikó w ', k tó rz y  
tre n o w a li w  ra m a ch  m a c ie rz y s ty c h  
zrzeszeń, n ie  w ie le  ty lk o  ustępu 1ą 
n a jle p s z y m  k a d ro w ic z o m . U lik  i M e
lon . k tó r y  jeszcze w  u b . ro k u  je ź 
d z il i  w ię c e j na to rz e  n iż  na szosie, 
o bo k  S ą ły g i, M ic h a , K a p ia k a  i C u
cha w a lc z y ć  m ogą z szansam i po
w od ze n ia  o z a k w a lif ik o w a n ie  się na 
o s ta tn i obóz p rzed  W yśc ig ie m  Po
k o ju . O c zyw iśc ie  o i le  w y trz y m a ją  
k o n d y c y jn ie .

P ie rw sza  e lim in a c ja  w y k a z a ła  po 
za ty m  słabą fo rm ę  k i lk u  zna
n ych  k o la rz y  ja k :  W a lisze w sk icg o , 
S z ta n d tke go , K u s ia  i W e g le n d y  oraz 
słabe na o g ó ł p rz y g o to w a n ie  k o n d y 
c y jn e  z a w o d n ik ó w  U n ii 1 G ó rn ik a .

W a lka  o zaszczy tn y  t y t u ł  re p re 
z e n ta n ta  P o ls k i w  W yśc ig u  P o k o ju  
trw a ć  leszcze będzie  t r z y  d n i.

W  d ru g im  d n iu  e lim in a c j i  odbę
dzie  się w j'ś c ig  na 160 km .

W Ł . G O Ł Ę B IE W S K I

W d n iu  6 k w ie tn ia  1952 r. z m a rł 
b. D y re k to r  Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j w  Polsc«

T o m . inż. Zygm unt Beczkowski
Cześć Jego p am ię c i

C e n tra ln y  Z a rząd
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w e j i S toczn i 
P od s ta w o w a  O rg a n iza c ja  P a r ty jn a  

Rada M ie js c o w a



N r 100. TRYBUNA LUDU
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M ilio n  ton to r fu  w yd o b ę d z ie m y  
w  ro k u  b ieżącym

N iem al w  każdym  w o jew ódz
tw ie , a zwłaszcza w  okręgach 
pó łnocne j i środkow ej Polski 
zna jd u ją  się bogate pokłady 
to rfu , k tó re  nie b y ły  dotychczas 
w  dostatecznym stopniu w yko 
rzystane.

W  ro ku  bieżącym p lanu je  się 
w ydobyć m ilio n  ton, czyli o b l i
sko 70 procent w ięcej, niż w 
ro k u  ub iegłym . Osiągnie się to 
m . in. przez w iększe niż dotych
czas zmechanizowanie w ydoby
cia i p rze róbk i to rfu . Pracę 
w ie lu  lu d z i zastąpią specjalne 
maszyny to rfia rsk ie , ja k : m ie

szarki, bagno-agregaty, frezery, 
b ry k ie c ia rk i i  inne.

Obecnie załogi kopalń kończą 
przygotowania do rozpoczęcia 
sezonu eksploatacji to rfu , a w 
n iektórych kopalniach, położo
nych na bardzie j suchych te re 
nach. w ydobycie już rozpoczęto. 
Do tak ich  należą m. in. kopaln ie 
...M irkowice“  i „T ucho la “  w pow 
Żary oraz kopaln ia „M o s tk i“  w 
pow. Świebodzin.

Chłop i mogą kupować w ydo
by ty  to r f  za gotówkę bezpośred
nio w najb liższe j kopaln i, p ro
wadzonej przez gm inną spół
dzielnię, lu b  też zawierać z GS-

ami um ow y ,na kopanie to r fu  na
bardzo dogodnych warunkach, 
gdyż za korzystan ie ze sprzętu 
i maszyln oraz ubrań ochronnych 
przy priicy  oddają do GS-u t y l 
ko 1/3 wydobytego to rfu , a 2/3 
zatrzym ują dla siebie.

W artość to rfu  polega nie ty l 
ko na tym , że jest on dobrym  
i tan im  m ateria łem  opałowym . 
Jest on poza tym  cennym su
rowcem, z którego o trzym u jem y 
drogą odpow iednie j przeróbki 
ściółkę, p ły ty  izo lacyjne, b ry k ie 
ty, koks, wosk i smołę, węgie l 
ak tyw n y  i inne produkty.

Postępy w budowie kolejki linowej 
w Zagłębiu Dolnośląskim

(a) W  Zagłębiu Dolnośląskim  
¡kontynuuje się w  szybkim  tem 
p ie  prace przy budow ie k o le jk i 
lin o w e j, k tó ra  u ła tw i transport 
węgla, wydobywanego w  rozbu
dow yw ane j sztoln i upadowej 
„A m a lia “ . Sztolnia ta zna jdu je  
się w  niedostępnym  ustron iu  u 
stóp łańcucha górskiego i do- 

. prowadzen ie na m iejsce torów  
ko le jo w ych  by łoby niem ożliwe.

Trasa k o le jk i prow adzi przez 
■wysoki g rzb ie t górski do stacji 
końcow e j, skąd węgie l będzie 
transportow any wagonam i ko
le jo w ym i. Budow niczow ie ko 
le jk i przezw yciężyli duże tru d 
ności, ustaw ia jąc ciężkie kon 
s trukc je  masztów na strom ym  
zboczu górskim . W  ostatn ich ty 

godniach wykonano w ie le  robót 
ziemnych, betoniarskich i zmon
towano maszty — w sporn ik i, na 
k tó rych  spoczną w kró tce lin y  
nośne ko le jk i.

Na stac ji załadowczej w  fazie 
końcowej zna jdu ją  się roboty 
przy staw ian iu betonowych fun-, 
damentów, na k tó rych  oprze się 
maszyna napędowa o wadze 
kilkudzies ięc iu  ton.

Po d rug ie j stronie grzb ie tu 
górskiego szybko postępuje bu 
dowa stac ji końcow ej oraz 
bocznicy ko le jow e j.

Robotnicy za trudn ien i przy 
budow ie k o le jk i pod ję li zobo
w iązanie dla uczczenia 60 rocz
n icy  urodzin  Prezydenta Bole

sława B ie ru ta  i św ięta 1 M aja, 
postanawiając ukończyć roboty 
budowlane w  skróconym  te r
m inie.

Równolegle z budową k o le jk i 
postępuje rozbudowa sztolni, w 
k tó re j zastosowane zostaną zdo
bycze nowoczesnej techn ik i 
górniczej — maszyny do u ra 
bian ia  i załadowania węgla, sy
gnalizacja automatyczna itp . 
Już obecnie zastosowano tu 
w rę b ia rk i, a transport węgla 
odbywa się cichobieżnym i prze
nośnikam i. Na trasie taśm tra n 
sportowych ustaw iono pom ię
dzy w ylotem  sztoln i i stacją za- 
sypn ików  kruszarkę, sita po- 
trząsalne i urządzenia so rtow n i- 
cze.

Tysiące hektarów młodych lasów, nowe zieleńce w osiedlach 
robotniczych powstaną w ramach akcji Dnia Lasu

(f) W  roku  bieżącym  w  akc ji 
D n ia  lasu ł  ochrony przyrody, 
oprócz zalesienia tysięcy ha zrę
bów  i  n ieużytków , w ie le  robo t
n iczych dz ie ln ic  m ieszkanio
w ych  i  ośrodków przem ysło
w ych  o trzym a piękne zieleńce.

W  w o j. k rako w sk im  w  p ra 
cach zalesieniowych i  zadrze
w ien iow ych  weźm ie liczny 
udz ia ł m łodzież szkół podsta
w ow ych, średnich i wyższych. 
Szeroko w łączy ła  się rów nież

do te j akc ji m łodzież zrzeszona 
w  SP.

Chłop i gm iny Poddębice, pow. 
łęczyckiego w  w o j. łódzkim  
p rzys tą p ili już  do zakładania 
lasów na nieużytkach o łącznej 
pow ierzchn i 65 ha.

Cenna jest in ic ja ty w a  Pow ia
towego K om ite tu  Dn ia lasu i 
ochrony przyrody w  G arw o lin ie  
w  w o j. warszawskim . M ieszkań
cy pow. garw olińskiego postano
w il i  m. in. zalesić 36 ha nie

użytków  ro lnych  w  gm inie So
bole i Łaskarzew oraz 250 ha w 
innych gminach. Jednocześnie 
w  ich im ien iu  P ow ia tow y K o m i
te t Dnia lasu i ochrony p rzy
rody w  G arw o lin ie  wezwał 
w szystkie kom ite ty  pow iatowe 
w  ca łym  k ra ju  do współzawod
n ic tw a w zalesianiu ja k  -naj
w iększych obszarów zrębów i 
n ieużytków , zakładaniu szkółek, 
zadrzew ianiu dróg i  osiedli.

■/Vf* * m arg in  Psie

„S ta n le y66 na f i lm ie  i  w  rzeczyw istości
Proponujem y dzis ia j czy te ln i

kom  wycieczkę do jednego z k in  
londyńskich  na am erykański 
f ilm . P rzew odnikiem  w  te j w y 
cieczce będzie p. Zygm unt No
w akow ski, fe lie ton is ta  gadzi- 
n ó w k i em ig racy jne j „D z ienn ik  
P o lsk i i Dzienn ik Żołn ierza". — 
P. Nowakowski, ja k  w iadomo, 
je s t gorącym  zw olennik iem  
am erykańsk ie j „ k u ltu ry “  i  gdzie 
ty lk o  może — rek lam u je  ją  
szeroko. Tym  ciekawsze są Jego 
op in ie  na tem at jednego z 
g łów nych p roduktów  te j „ k u l
tu r y “  — film u  am erykańskiego.

U da jm y się z p. N ow akow 
sk im  do k ina  i posłuchajm y co 
m ów i:

„T y m i dn iam i poniosło mnie 
do kina, bo padał deszcz. Po
szedłem na f ilm  pod ty tu łe m : 
The S treetcar named Desire 
(„T ra m w a j, k tó ry  nazywa się 
Pożądanie“ . w edług sztuki 
Tennessee W illiam s  — OSA). 
P ię k n y  kaw ałek.

G łów ną postacią męską jest 
n ie ja k i S tanley K ow a lsk i A u to r 
i  reżyser z la li na tę figu rę  wszy
s tk ie  dary piekła. Jak długo ży
ję, nie w idzia łem , nawet w f i l 
m ie  am erykańskim , podobnego 
zw ierzaka. Okropne bydlę! Nie

ma w n im  ani cienia ludzkich 
uczuć. B ru ta ln y  drab, cham, 
pochroń, zb ir, opryszek, ja s k i
niowiec. P ije  bez przerw y i za
wsze z flaszki. Co chw ila  rozb i
ja  ja k iś  przedm iot, wszystko 
jedno ja k i. Szyba nie szyba, lu 
stro  nie lustro , rad io  nie radio, 
kobieta nie kobieta — nic się 
nie ostoi przed pięścią tego 
...orangutanga.

...Dlaczego aku ra t „K o w a ls k i"  
nie w iem “  — pisze da le j N ow a
kowski.

Pan N ow akow ski nie «de; cze
mu przypisać ten „dz iw ny  p rzy
padek“ , że w łaśnie po lskim  na
zw iskiem  p rzyb ra li ho llyw oodz
cy reżyserzy potwornego „boha
tera“  f ilm u . W oli przejśdi do po
rządku dziennego nad tym  fa k 
tem, tak charakterystycznym  dla 
am erykańskich „na d ludz i“ , k tó 
rzy w łaśnie Polaków i innych 
em igrantów  tra k tu ją  ja k  bydło 
robocze, ja k  „pod ludz i“ , s to ją 
cych n iem al na dnie d rab iny 
społecznej w Stanach Z jedno
czonych.

Panu Nowakowskiem u chodzi 
o coś innego. „Czy życie w Am e
ryce jest naprawdę tak bruta lne, 
ja k  sądzie można z przebojów 
film o w ych? “  — pyta.

Łatwo znaleźć odpowiedź na

to pytanie. Choćby w  tym  sa
mym piśmie, w  numerze z 1 
marca br. Na pierwsze j stronie 
zamieszczona tam  została nastę
pująca wiadomość z Północnej 
K a ro lin y :

„N ow y Jo rk  29.2. K ilk u d z ie 
sięciu mężczyzn przybranych w 
białe płaszcze i kap tu ry  p rzy 
było  do domu M u rz y n k i i s te rro 
ryzow ało dom ow ników . Napast
n icy  zaw iązali M urzynce oczy 1 
w yw ie ź li ją  samochodem na 
przedmieścia, gdzie wysm agali 
o fia rę  paskiem a następnie w y- 
c ię li je j w łosy na krzyż“ .

P. N ow akow ski oburza się na 
am erykańskie film y . A le  to t y l 
ko d la  zam ydlenia oczu. R ów no
cześnie bowiem pracuje w  Pi
śmie, które g lo ry f ik u je  bom 
bę atomową i w ychw ala  ame
rykańsk ich  zbrodn iarzy w K o 
rei, tych nie f ilm o w ych  aie p ra - i 
wdziwych „S tan leyów  K ow a l- j 
skieh“ , k tó rych  m oralność j 
kszta łtow ała się w  niem ałym  
stopniu na bandyckich wzorach 
film ó w  am erykańskich.

Ro na tym  polega cała jego 
konsekwencja, że od czasu do | 
czasu ośmiela się k ry tykow a ć  
am erykańskie  film y . A m e ryka ń 
sk ie j rzeczyw istości — nigdy.

OSA
a

Obrady plenum 
Zarzadu Głównego 

SPATiF
(f) W  Dom u D ziennikarza w 

W arszawie rozpoczęły się obra
dy p lenum  Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia P olskich A r ty 
stów T ea tru  i  F ilm u , poświęco
ne zagadnieniom pracy a rtys ty 
cznej w  teatrze.

W obradach udzia ł w z ię li: w i
cem inister K u ltu ry  i  S ztuk i W. 
Sokorski, przedstaw icie l KC 
PZPR St. Staszewski, generalny 
dy re k to r Centralnego Zarządu 
TOF J. Pański, prezes C U rv ot. 
A lb rech t, liczn i przedstaw icie le 
św iata teatramego, film owego 
oraz zw iązków  twórczych.

O brady o tw o rzy ł prezes 
S P A T iF  L. Scńmer.

W ita jąc  uczestników obrad w 
im ie n iu  Rządu i K C  PZPR Wice
m in is te r Sokorski w y ra z ił na
dzieję, iż obecny zjazd stanie się 
poważnym  k rok iem  naprzód w 
sprecyzowaniu ro l i S P A 'i'iü '-u  w  
walce o nowe oblicze polskiego 
tea tru  na płaszczyźnie ścisłej 
współpracy z M in is te rs tw em  
K u ltu ry  i  S ztuk i oraz C entra l
nym  Zarządem TOF.

Referat, zaw iera jący om ów ie
nie dotychczasowych osiągnięć 
i  b łędów polskich tea trów , w y 
g łos ił prezes L. Schille r.

Następne re fe ra ty  w yg łos ili: 
J. K reczm ar — o radach a r ty 
stycznych w  teatrze, E. A x e r — . 
o problem ie k ie row n ic tw a  a r ty 
stycznego w  teatrze, H. S zle tyń- 
sk i — o zagadnieniu nowych 
kad r w  teatrze i wreszcie K. 
R udzki — o sprawach organ iza- 
cyjno-gospodarczych. życia tea
tralnego.

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad przem ówienie na te 
m at społecznej wagi pracy ak to 
ra w yg łos ił reż. E. W ierc ińsk i.

Wirepremier A. Kiirzycki 
na zgromadzeń u 

rbłopou w Glinojecku
( f i W ostatnią niedzielę w  

G lino jecku, pow. Ciechanów, z 
udziałem w iceprem iera A. K o - 
rzyckiego, odbyło się z in ic ja 
ty w y  pow ia tow e j rady narodo
we) zgromadzenie chłopów  z 
okolicznych wsi, w  k tó rych  
wzię ło udzia ł około 600 osób.

W czasie zebrania w icepre
m ie r K o rzyck i w yg łos ił dłuższe 
przemówienie, w  k tó rym  szero
ko om ów ił zadania stojące przed 
wsią w  okresie rozpoczynającej 
się kam pan ii s iewów w iosen
nych. Dużo miejsca pośw ięcił 
rów nież w iceprem ier w  swoim  
przem ów ien iu sprawom  spół
dzielczości p rodukcy jne j.

Po przem ów ieniu w iceprem ie
ra  w yw iąza ła  się dyskusja, w  
k tó re j zabierało głosi k ilk a n a 
ście osób.

Przed
Mi ęd zyna rodow ym  

Dn em D ziecka
(f) W Łodzi powsta ł W oje

wódzki K om ite t Obchodu M ię 
dzynarodowego Dnia Dziecka.

W gromadach, spółdzielniach 
p rodukcy jnych  i w  państwo
wych Gospodarstwach Rolnych 
wygłoszone zostaną pre lekcje, 
obrazujące wzrasta jącą syste
m atycznie opiekę Państwa L u 
dowego nad zdrow iem  dzieci 
w ie jsk ich.

Ś w ietlice robotnicze i w ie j
skie w w o j łódzjcim przygoto
w u ją  specjalny ’rep e rtua r w y 
stępów a” tystycznych. poświę
conych spraw ie dz ecka.

O b u r / e i r e  c e n  j t i j
(f) Decyzją Departam entu Cen 

M in is ters tw a H and lu  W ewnę
trznego. z dniem  9 bm. obniżone 
zostały ceny ja j.  Cena ja j w y 
nosi obecnie od 1.05 — 1,15 zł 
za sztukę, w zależności od wo
jewództwa.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Komitet zakładowy i wnioski 
grup partyjnych

K ie dy  na zebraniach p a r ty j
nych i  naradach w ytw órczych 
kopa ln i „W anda-Lech“  w  No
w ym  B ytom iu  naw o ływ ano do 
u jaw n ian ia  i W ykorzystywania 
rezerw  p rodukcy jnych  — starzy 
górnicy w skazyw ali na szyb 
„A n d rz e j“ .

— „T am  jest węgie l — m ó
w i l i  — ty lk o  go brać“ .

Szyb „A n d rz e j“  przez prze
szło ćw ierć w ieku  b y ł n ieczyn- 

.ny. Przestarzałe, zdekom pleto
wane urządzenia, węgie l i drze
wo zaw ala ły chodn ik i. W  sa
m ym  ty lk o  ich uprzątn ięciu  
Rudzkie Z jednoczenie Przem y
słu Węglowego w idz ia ło  o lb rzy 
m ie trudności. Na w n iosk i za
łogi, aby doprowadzić szyb do 
stanu eksp loatacji — podawa
no astronomiczne c y fry  kosz
tów  rekons trukc ji.

A k ty w  p a rty jn y  jednak nie 
kap itu low a ł. Po opuszczonych 
chodnikach, m iędzy zwałam i 
żelastwa chodzili towarzysze i 
na swój sposób ob licza li m oż li
wości u ruchom ien ia szybu. W ie 
le starych ru r, blach, torów , na
dawało się jeszcze do użytku. 
Z zewnątrz potrzeba by ło  o 
w ie le  m n ie j m ateria łów , niż ob
licza ło  Zjednoczenie.

K om ite t W ojew ódzki PZPR 
w  K atow icach • przedyskutował 
m ożliwość uruchom ien ia szybu 
z przedstaw icie lam i Zjednocze
nia. Sprawa ponownie stanęła 
przed k ie row n ic tw e m  kopaln i, 
a następnie przed całą załogą 
Posypały się nie ty lk o  luźne 
propozycje, ale i konkre tne  zo
bowiązania. C a łym i grupam i 
zgłaszali się górn icy do pracy 
nad uruchom ieniem  szybu.

W śród złom u w yszukiw ano 
potrzebne ru ry  w enty lacy jne , 
śruby i inne m ateria ły . Do u - 
łożenia to rów  na całej” długości 
chodnika b ra k  by ło  szyn. Zna
leziono je  w  sąsiedniej cegielni 
i na hałdach. Ściągnięto je  na 
dół.

Po k ilk u  tygodniach, dzięki 
in ic ja ty w ie  1 w y s iłk o w i g ó rn i
ków , dyrekc ja  mogła urucho
m ić now y oddział. W  sierpn iu 
1950 r. przez szyb „A n d rz e j“  na 
pow ierzchnię ziem i zaczęły w y 
jeżdżać pierwsze w ózk i z w ę
glem.

Szerzej opierać się na 
inicjatywie załogi

Sprawa szybu „A n d rz e j"  na
uczyła organizację p a rty jn ą  ko 
pa ln i „W anda-Lech“  szerzej ko 
rzystać z in ic ja ty w y  załogi. To
warzysze przekonali się, że 
wprowadzanie w życie słusz
nych w niosków , w ysuwanych 
przez gó rn ików , przyczyn ia się 
do podniesienia p ro du kc ji, bu
dzi aktywność załogi i pogłębia 
je j p rzyw iązanie do kopaln i.

Obecnie w  kom itecie  zakła
dowym  PZPR kopa ln i „W anda- 
Lech“ , na systematycznie zwo
ływ anych  naradach, organiza
torzy grup p a rty jn ych  re fe ru 
ją, ja k ie  uw agi w ysuw a ją  człon
kow ie  p a r ti i i be zpa rty jn i gór
n icy  i ja k  poruszane przez nich 
spraw y są załatw iane. Oto p rzy 
k łady :

W  oddziale IV  zdarzyło się, 
że część wózków do transpor
tow ania węgla stała bezczyn
nie. Tow. M ich a lik , organ izator 
g rupy .  p a rty jn e j, poruszoną 
przez towarzyszy sprawę wóz
ków  przekazał sztygarow i M usz- 
k iec iarzow i. Oddano je  innem u 
oddzia łow i, k tó ry  je m ógł w y 
korzystać.

W  oddziale IX  na n iektórych 
odcinkach chodnika była  woda 
N ie w ypom pow yw ano je j, m i
mo skarg górn ików . Na zebra
n iu  g rupy p a rty jn e j towarzysze 
zw ró c ili na to uwagę. O rgan i
zator grupy, tow. Bąk, zasy
gnalizow ał fa k t ten sekreta
rzow i oddziałowej organizacji. 
Zalane części chodnika zostały 
osuszone.

Zdarza ją  się n iek iedy w ypad
k i, że pożyteczny wniosek gru - 
dv p a rty jn e j — nawet w tedy, 
k iedy  rea lizacja jego jest moż
liw a  — nie spotyka się z na
leżytym  zrozum ieniem . Narada 
organ izatorów  jest najlepszą 
sposobnością, aby przechowy
wanemu w  teczkach w n ioskow i 
nadać realne kszta łty.

Tak było  np. z w nioskiem  
grupy p a rty jn e j oddziału IX .

Tow. Fo ik, maszynista, trans 
p o rtu ją cy  węgie l z dwóch odle
głych od siebie upadowych, nie 
m ógł nadążyć z ry tm iczną do
stawą węgla pod szyb. O dle
głość od jednej upadowej do 
podszybia w ynosiła  około 4 km. 
Stara maszyna wyciągowa dźw i
gała ty lk o  jeden wózek. Opóź
nien ie  dostawy węgla do szy
bu powodowało nie dające się 
odrobić straty.

Na zebraniu g rupy p a rty jn e j 
tego oddziału tow. P iguła, p ra 
cujący przy ko łow roc ie  g łów 
nym , w ysunął propozycję, aby 
k ie row n ic tw o  oddziału posta
ra ło  się o jeszcze jedną lo ko 
m otywę, w tedy on sam obsłuży 
ko ło w ró t i pomoże tow . Fo iko - 
w i.

N iestety, wniosek skierow any 
przez egzekutywę oddzia łowej 
organ izacji p a rty jn e j do k ie 
row n ic tw a oddziału, m im o mo
n itó w  organizatora g rupy tow. 
K aro la  K onopki, pozostawał bez 
skutku . Dopiero wówczas, k ie 
dy na naradzie organ izatorów  
o w n iosku  dow iedzia ł się k o 
m ite t zakładow y — sprawa ru 
szyła z miejsca. D yrekc ja  ko 
pa ln i propozycję g rupy uznała

za słuszną. Dodatkowa lokom o
tyw a pozw o liła  na pełne w yko 
rzystanie szybu. O ddział daje 
dziennie przeciętn ie o 70 wóz
ków  węgla w ięcej.

Kontrola realizacji 
podjętych zobowiązań

K om ite t p a rty jn y  kopa ln i 
„W anda-Lech“  nie wyczekuje 
b iern ie na w n iosk i g rup p a r ty j
nych, lecz stale pobudza grupy 
do szukania nowych m ożliw o
ści p rodukcy jnych . O statn io np. 
g rupy pa rty jn e  o trzym a ły  za
danie: przeanalizować rea liza
cję zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bolesława B ieruta. 
Analiza ta pozwoliła  u jaw n ić  
szereg niedociągnięć, ham ują
cych w ykonan ie  zobowiązań.

Stw ierdzono, że w  oddziale IV  
szyny chodnika transportowego 
na długości k ilku n a s tu  m etrów  
b y ły  zastawione m ateria łam i 
pom ocniczym i. Potrzebne do 
obudowy drzewo robotn icy  m u
sie li przenosić ręcznie. Opóź
n ia ło  to dostawę na przodki, a 
tym  samym u trud n ia ło  w ydo
bycie węgla. P rzy niezabudo
wanych stropach górn icy nie 
m ogli osiągnąć wymaganego po
stępu.

Z dwóch w rębówek stojących 
w  oddziale, jedna była  n ieczyn
na. N awet je j nie zmontowano.

Stw ierdzono też, że na od
dziale IX  załoga pracująca na 
„kaczym  dziobie“  n a tra fiła  na 
kam ień. Tymczasem obsługa 
„kaczego dziobu“  podjęła zobo
wiązanie w ykonyw an ia  160 proc. 
normy.

K om ite t zakładowy zwołał 
naradę ak tyw u  pa rty jno -gospo- 
darczego. D yrekc ja  kopa ln i 
na zagrożone odc ink i wysła ła 
swych przedstaw icie li. Chodnik 
został uprzątn ię ty. M echanicy 
p rzys tąp ili do montażu w rę - 
bów ki, a załoga „kaczego dzio
ba“  została skierowana na in 
ny przodek.

Podciągać słabsze ogniwa
W nioski wysuwane przez g ru 

py p a rty jn e  n ie jednokro tn ie  sy
gnalizu ją  po lityczne problem y. 
W skazują one na postawę człon
ków p a r ti i i nastro je  w  oddzia
le. M ów i o tym  przyk ład  ko 
pa ln i „W ire k “ :

G rupa pa rty jna  oddziału I I I  
przyczyny n iew ykonyw an ia  p la 
nów w idz ia ła  ty lk o  w  w a ru n 
kach ob iektyw nych. Is to tn ie  
pogarszały się one. Miąższość 
pokładu m alała, fro n t w ydoby
cia b y i coraz m niejszy. A le  
grupa pa rty jna , zam iast rozw a
żyć, że g łów nym  powodem po
garszających się w arunków  jest 
n iew ykonyw an ie  przez załogę 
pełnego cyk lu , zaniedbanie w y -

| konania p lanów  na od c in k ii 
fron tu  odbudowy -W  uległa de- 
m ob ilizu jącym  nastrojom .

K om ite t zakładowy sk ie row a ł 
do g rupy p a rty jn e j oddziału I I I  
tow. W ilińskiego, Bakensztosa 
i Pietraszewskiego — a k ty w i
stów przodującego w  ko p a ln i 
oddziału V. Zbadali on i sy
tuację  w  oddziale I I I .  Okazało 
się. że w ie lu  gó rn ików  wcześ
n ie j opuszczało miejsce p racy 
pozostayńając nieskończoną ro 
botę. Następna zmiana, zamiast 
przystępować do pracy, m usia
ła ■wpierw usuwać bałagan po 
poprzednikach.

Zdarza ło się. że k iedy  sztygar 
wyznaczał zadania poszczegól
nym  górn ikom  oddziału I I I .  n ie 
k tó rzy  z n ich w ys łu ch iw a li je 
go zaleceń z obojętnością, nie 
szczędząc przy tym  uwag w  ro 
dza ju : „ i  tak  n ic  z tego nta 
będzie“ . W szystko to w skazy
wało na dem obilizację g rupy  
p a rty jn e j i załogi oddziału.

Towarzysze W iliń sk i, B aken- 
sztos i  PietraszewTski. s tanę li 
do pracy razem z gó rn ikam i od
dzia łu  I I I .  Następnego dnia 
po d ję li się wykonać zadania 
większe od tych, ja k ie  w yzna
czył im  sztygar. I  w yko n a li je.

Po pracy ak tyw iśc i z oddzia
łu  V w z ię li udzia! w  zebraniu 
grupy p a rty jn e j oddziału I I I .  
P odz ie lili się sw ym i spostrze
żeniami. G rupa p a rty jn a  p rzy 
znała, że n ie  w a ru n k i ob iek
tyw ne, lecz n iew łaśc iw y sto
sunek do pracy pow odow ał 
zmniejszone wydobycie  węgla 
w  oddziale I I I .

Każdy członek g rupy © trzy* 
m ał ja ko  zadanie pa rty jne  in 
dyw idua lną  pracę z k ilkom a  
be zpa rty jnym i gó rn ikam i, aby 
przekonać ich o konieczności l  
m ożliwości ^codziennego zamy
kania cyk lu  produkcyjnego

O ddział I I I ,  k tó ry  przez dość 
d ług i czas nie w yko n yw a ł p la 
nów, zaczął się dźwigać. Obec
nie przekracza p lany miesięcz
ne.

*
K o m ite t M ie js k i PZPR w  N o* 

w ym  B ytom iu  p rzyw iązu je  du
żą wagę do a k ty w iz a c ji grup 
pa rty jnych . In s tru k to rz y  K o 
m ite tu  M ie jskiego b io rą  udzia ł 
w  naradach organ izatorów  grup  
w  przedsiębiorstwach przem y
słowych. Egzekutywa K M  w y 
słuchu je na swych posiedze
niach sprawozdań kom ite tó w  
zakładowych o działa lności g rup 
pa rty jnych .

W y s iłk i K om ite tu  M ie jsk iego 
zm ierzają w  tym  k ie run ku , aby 
dobre doświadczenia kopa lń  
„W anda-Lech“  i  „W ire k “  w  
pracy z grupam i p a r ty jn y m i 
przenieść do innych zakładów,

M A R IA N  B O JA N O W IC Z

Posiadacze p re m io w a n y c h  o b lig a c ji 
N a ro d o w e j P o życzk i m ów ią...

(f) Już w kró tce  szczęśliwi po
siadacze wylosowanych ob liga
c ji Narodowej Pożyczki będą 
m ogli podejmować w ekspozy
turach i oddziałach PKO i 
NBP wygrane prem ie pienięż
ne.

Jedną z posiadaczek ob ligac ji 
Narodowej Pożyczki oznaczonej 
num erem  398274, prem iow anej 
sumą 10 tys. zł jest Salomea 
Świstowska, sprzątaczka w  
Gospodzie Ludow ej PSS w 
H rubieszow ie (woj. lubelskie).

„D z ię k i w ładzy ludow ej w ie 

le zm ieniło  się w m oim  życiu 
na lepsze — oświadcza Ś w i
stowska. — Przed wojną m ia - 
iam  dorywcze zarobki, c ie rp ia 
łam  biedę. Jestem wdową i mam 
tro je  dzieci. D w oje  z nich cho
dzi do szkoły, a jedno do przed
szkola. Dziś mogę spokojnie 
pracować, bo w idm . że mają 
one zapewnioną dobrą opiekę“ .

*
D w a j pracow nicy C entra lne

go B iu ra  K o n s tru k c ji Maszyn 
w  B ytom iu , Jan R yło  i W erner

Krause, k tó rzy  posiadali 50-zlo- 
towe obligacje o numerach 
772324, w y g ra li prem ie w  w y 
sokości 10 tysięcy zł. O trzym a
ją  oni po 5 tysięcy z! każdy.

Wiadomość o w ysokie j p rem ii 
pieniężnej zastała Jana R.yię w 
okresie pracy nad realizacją 
zobowiązań, dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin  Prezydenta 
B ie ru ta  i  św ięta 1 M a ja .

„P racow ałem  w łaśnie nad 
kons trukc ją  w yw ro tn icy  wago
now ej dla jednej z kopalń ślą
skich — m ów i Jan R yło  — gdy

dow iedziałem  się, że przypad ła 
m i w udzia le wysoka prem ia. 
K iedy pożyczałem państwu pie
niądze, w iedziałem , że pójdą one 
na nowe kopalnie, hu ty  i fa b ry 
k i. że skierowane zostaną na 
czołowe odcink i planu 6-te tn ie- 
go. Dużo jeszcze mam y do zro
bienia. dużo jeszcze m usim y po
konać trudności. Dum ny jestem, 
że biorąc udzia) w  Pożyczce 
choć skrom nie, pomogłem pań
stw u w  przezwyciężeniu prze
szkód, stojących na naszej d ro 
dze".

Bolesław B ie r u t
m

Z y c i e  i d z i a ł a l n o ś ć
W  całej pełn i w re  praca nad odbudową 

gospodarki narodowej. Mam y już  czym się 
poszczycić „W spólnym  w ys iłk ie m  w skrze
s iliśm y życie w zniszczonym barbarzyńsko 
k ra ju . O żyw iliśm y polskość na Ziem iach 
Odzyskanych, na k tó rych  m ilio n y  Polaków 
znów ży ją  i p racują dla P o lsk i“ — mówi 
Prezydent Rzeczypospolitej w orędziu do 
narodu z 5 lutego 1947 r.

Poważne rezu lta ty  p ierwszych dwóch lat, 
osiągnięte dzięki w yd a jn e j pracy ro b o tn i
ków  i chłopów, przy w yda tne j pomocy 
sojusznika radzieckiego, u m o ż liw ia ją  rzą
dow i ludowem u ustalenie na okres 
1947— 1949 znacznie szerszego program u 
robót. Plan trz y le tn i — nasz pierwszy 
d ługo fa low y plan gospodarczy — ma na 
celu usunięcie na jw iększych zniszczeń w o
jennych, osiągnięcie i  przekroczenie przed
wojennego poziomu p ro d u kc ji i w a ru n 
ków  bytu mas.

Program  duży, am bitny. A le  robotnicy 
n ie  bo ją się trudności. P racu ją u siebie — 
dla siebie, czerpiąc p rzyk łady  bohater
sk ie j pracy od swych braci, robo tn ików  ra 
dzieckich. W fabrykach i kopaln iach roz
w ija  się współzawodnictwo — to W incen
ty  P strow ski wskazał drogę górn ikom  po l
skim , ja k  można w yd a jn ie j pracować po
s ługując się m etodam i Stacbanowa. Partia , 
rząd ludow y, Bolesław B ie ru t, pobudzają 
do rozszerzenia współzawodnictwa, do lep
szej pracy w  fabrykach, na ro l i i w  urzę
dach. Coraz w ięcej rob o tn ików  obejm uje 
odpow iedzialne posterunki w  różnych dzie
dzinach działa lności gospodarczej, państwo
w e j i  społecznej.

W śród ogromu zajęć Bolesław  B ie ru t 
zna jdu je  czas, aby osobiście interesować 
się w ielom a w ażnym i szczegółami budow 
n ic tw a  gospodarczego. Rozmawia z inży
n ieram i ¡.u d z ie la  cennych uwag przy 
Ustalaniu planów  większych inw estyc ji. 
Zwiedza zakłady pracy i daje dużo uży
tecznych rad. ja k  uspraw nić produkcję.

Stałą, na jtrosk liw szą  opieką otacza bu
dow n ic tw o sto licy Przegląda p ro je k ty  od 
budowy. zwiedza budowle, wspina się na 
rusztow ania „Jaśn ie j z rob iło  się nad rzeką 
t  cieple j zrob iło  się tego w ieczora“  — opo

*) B .i!szv  fra g m e n t k s ią ż k i, k tó ra  w y jd z ie  n a 
k ła d e m  „ K s ią ż k i i W ie d z y " . P o p rze d n ie  f r a g 
m e n ty  p a trz  „ T ry b u n a  T .m ln “  n r  n r  90, 91, 93, 
«  i  87 z d n ia  30. 31 m a rc a  1 2. 4 i  6 k w ie tn ia  b r .

w iada ł jeden z rob o tn ików  obecnych przy 
oglądaniu przez Prezydenta przęseł odbu
dowującego się mostu Poniatowskiego 
w roku  1945. Za rządów burżuazji po 
pierwszej w o jn ie  'odbudowa mostu trw a ła  
siedem la t, a Polska Ludowa dokonała te
go w ciągu jednego roku. To dobrze, ba r
dzo dobrze, ale nie wolno zw a ln iać tem 
pa — i Prezydent wskazuje inżynierom  
najb liższy k ie runek odbudowy: most K ie r
bedzia, Trasa W —Z. osiedla m ieszkanio
we. A le  jednocześnie fab ryk i. Serce k ra ju  
nie może istnieć bez przem ysłu, bez lu d 
ności za trudn ione j w p rodukc ji. W W ar
szawie musi powstać w iele wzorowych za
kładów  pracy.

B itw a  o Warszawę trw a. Prezydent czu
wa, pobudza, k ie ru je  budową socja listycz
nej sto licy narodu.

„K ie d y  18 miesięcy temu weszliśmy do 
W arszawy śladem zwycięskich oddziałów 
A rm ii Czerwonej i W ojska Polskiego — 
m ów i Bolesław B ie ru t z okazji o tw arcia  
mostu Poniatowskiego w dn iu Święta Od
rodzenia 22 lipea 1943 r. — poprzysięgliśm y 
odbudowanie sto licy. Poprzysięgliśm y — 
mimo, że moglo się to wydać szaleństwem...

Ta decyzja byia wyrazem  w ia ry  naro
du we własne siły, rozstrzygnęła o losach 
W arszawy. Po w ie lu , w ie k i la tach będzie 
można w pełn i ocenić je.i wagę i znaczenie. 
Dziś ju ż  możemy dostrzec je j sku tk i do
raźne.

W arszawa żyje, W arszawa sie odbudo
w uje, W arszaw a pracuje.

Poprzez wypalone szkie lety domów, po
przez powyginane żelazne be lk i stropów 
okaleczonych budow li — W arszawa dźw ię
czy łoskotem  tram w a jów , ja rzy  się św ia
tłem  lam p elektrycznych, szumi gwarem  
tłum ów , a dziś dum nie wyciąga strunę m o
stu Poniatowskiego przerzuconą na .Saską 
Kępę. Patrząc na ten p iękny most, mam y 
głębokie przekonanie, żc b itw a  o W arsza
wę będzie w yg rana“ .

W k ie row an iu  nawą państwa ludowego 
Prezydent w  m ia rę  postępów odbudowy 
gospodarczej zwraca coraz baczniejszą 
uwagę na rozwój ośw iaty, nauki, k u ltu ry . 
Naród, k tó ry  rośnie, wznosi się na wyższy 
poziom, m usi być narodem oświeconym, 
korzysta jącym  w pe łn i z dobrodzie jstw  
k u ltu ry . Polska Ludowa ma już  w ie lk ie  
osiągnięcia na tym  polu. „P o raz pierwszy 
w  naszej h is to r ii — m ów i Prezydent 3 m a

ja 1946 r. — dziecko robotnicze I chłopskie 
ma o tw a rtą  drogę do nauki i do pracy... 
na w szystkich stanowiskach.

Po raz p ierwszy w  naszej h is to r ii robo t
n ik  i chłop jest w Polsce dyrekto rem  fa 
b ry k i, starostą, wojewodą, m in is trem .

Po raz pierwszy synowie rob o tn ików  ł 
chłopów stanow ią większość w o ficerskich 
szkołach odrodzonego W ojska Polskiego, 
tworząc podstaw i’ nowego, dem okra tycz
nego korpusu oficerskiego“ .

A le  nie dość na tym  Przed Polską L u 
dową stoją o lbrzym ie  zadania na polu 
krzew ien ia ośw iaty, k u ltu ry , nauki. „R o la 
nauk i po lsk ie j w  naszym układzie stosun
ków  — m ów i Prezydent na ogólnym  zgro
madzeniu członków A kadem ii U m ie ję tno
ści w K rako w ie  w  czerwcu 1946 r,. — m o
że i pow inna być bez porów nania większa 
niż k iedyko lw iek... Przed uczonym i p o lsk i
m i ju ż  dziś stoi do rozw iązania m nóstwo 
problemów’ prak tycznych“ . I Prezydent 
wylicza dziesią tk i tak ich  problemów’, k tó 
rych rozw iązanie jest p ilne  i nieodzowne 
dla rozbudowy przem ysłu i ro ln ic tw a , 
stoczni okrę towych, f lo ty  m orsk ie j, m iast 
i uzdrow isk.

Jak na jściślejszy związek z codziennym 
życiem k ra ju , z robotn ikam i, chłopam i 
i p racow n ikam i um ysłow ym i m usi istnieć 
również w  dziedzinie twórczości k u ltu ra l
nej. „Trzeba, aby nasi tw órcy współcześni 
pam ię ta li — m ów i Prezydent we W rocła
w iu, na o tw arc iu  rad iostac ji w  listopadzie 
1947 r. — że ich dzieła pow inny ksz ta łto 
wać, porywać i  wychow yw ać naród. T rze
ba, aby nasi tw órcy, nasza lite ra tu ra , nasz 
teatr, nasza muzyka, nasz f iim  związane 
b y ły  ja k  na jśc iś le j ze społeczeństwem, z je 
go bolączkam i i dążeniami, z jego w y s ił
kam i, z pracą, m arzeniam i, aby w skazyw a
ły  mu drogę, m ob ilizow a ły  do tw órcze j 
pracy, aby w ydobyw a ły  z łudzi na jszla
chetniejsze p ie rw ias tk i, staw a ły sie bodź
cem postępu i doskonalenia społecznego".

*
Idąc za wskazaniam i p a r ti i i rządu lu 

dowego masy pracując© usp raw n ia ły  me
tody pracy i szybko dźw iga ły wzw yż ży
cie gospodarcze i k u ltu ra ln e  kra ju ... Pod
sum owując z końcem 1947 roku w  orędziu 
do narodu osiągnięcia pierwszego roku 
planu trzy le tn iego, P rezydent Bolesław 
B ie ru t z uzasadnioną dumą s tw ie rdz ił:

„Po raz p ierwszy w  dziejach P o lsk i w ie 

lom ilionow e masy je j  ludu pracującego po
czuły w sobie w ie lką , m ocodajną godność 
rzeczyw istych obyw a te li I gospodarzy swe
go k ra ju . To one — te masy ludowe tw o 
rzą dziś nową h is to rię  Polski. To Ich p ra 
ca. ich zapał, ich oddanie, ich pa trio tyzm , 
ich w ia ra  w piękną przyszłość Polski L u 
dow e j jest źród łem  siły, źródłem  życia, 
źródłem  niewyczerpanych naszych bo
gactw, źródłem  przyszłego rozkw itu  o j
czyzny..."

W nowej fazie rozw ojow e j naszego k ra 
ju  w  1948 r., gdy przed pa rtią  stanęło 
zagadnienie dalszego w yp ieran ia  elemen
tów  kap ita lis tycznych i zaostrzała się 
w a lka  klasowa, ponownie w ys tąp iły  w  ca
łe j jaskrawości praw icow e i na c jo na li
styczne poglądy G om u łk i i jego grupy. 
Grupa ta nie wyciągnęła nauk ze swych 
błędów z okresu okupacji. Zm ierza ła ona 
wówczas do tego, by K ra jo w a  Rada Na
rodowa skap itu low a ła  wobec reakc ji. R ów . 
nież po w yzw olen iu  k ra ju  praw icow cy 
na czele z G om ułką, k tó ry  b y ł sekretarzem 
p a rtii,  n ie jednokro tn ie  w swej p rak tycz
nej działa lności wypacza li lin ię  po lityczną 
p a rtii. Tak np. na wsi — zwłaszcza na 
Ziem iach Zachodnich — up ra w ia li p o lity 
kę up rzyw ile jow a n ia  ku łakó w  i dążyli do 
stępienia w a łk i b iedoty w ie jsk ie j przeciw  
w yzyskow i ku łackiem u. Wszędzie, gdzie 
m ogli, zaśmiecali aparat państwowy i pa r
ty jn y  wrogam i. Pom nie jszali ro lę p a rtii 
w  życiu k ra ju  oraz ro lę  ZSRR jako  wzoru
i p rzyk ładu  zw ycięskie j budowy socja liz
mu. Dopiero później okazało się, że nie 
b y ły  to pośłiznięcia przypadkowe, że w y 
p ływ a ły  one z an typarty jnego, wręcz w ro 
giego stanowiska G om ułk i i jego grupy, 
łącząc się w  jedną całość z b łędnym i po
glądam i podczas okupacji.

S tawało się to coraz bardzie j jasne, gdy 
Gom ułka zaczął oczerniać bohaterskie 
tradyc je  w a lk i wyzwoleńczej re w o lu cy j
nego obozu robotniczego w  Polsce, dążąc 
do zjednoczenia PPR i PPS' na gruncie 
„kon cep c ji“  p raw icow o -  nacjonalis tycz
nej, aby w  ram ach jedne j p a rtii dopro
wadzić do zespolenia praw icow ych ele
m entów PPS ze swą w łasną grupką, gdy 
stanął w  obronie zdradzieckie j 't ito w s k ie j 
k lik i,  k tó rą  czujna pa rtia  bolszewicka zde
m askowała jako  wroga socjalizm u, gdy u- 
ja w n ił swą p roku łacką postawę, wyrażając 
„zastrzeżenia“  w  spraw ie tworzenia spół
dz ie ln i p ro dukcy jnych  w  Polsce. U podło
ża tych w rogich poglądów G om ułk i i jego 
g ru pk i leżała nacjonalistyczna nieufność 
wobec ZSRR i dążność do sprowadzenia 
Polski z jedyne j w łaśc iw e j drogi budow 
n ic tw a socjalistycznego. G om ułka staczał 
się na pozycje obozu im peria listycznego 
w  ślad za zdradziecka banda T ito .

Niecne zam iary odchyleńców praw ico- 
w o-nacjonalistyczńych spa liły  na panew
ce. K om ite t C entra lny p a rtii zdecydowa
nie potępił na wskroś fałszywe poglądy 
G om ułk i na h is to rię  ruchu robotniczego 
w  Polsce i w a lkę wyzwoleńczą mas ludo
wych. W drug ie j po łow ie 1948 r. B iu ro  
Polityczne K om ite tu  Centralnego PPR 
rozw inę ło  szeroką w a lkę  całej p a r ti i o 
przezwyciężenie i w ykarczow anie  odchy
len ia  praw icowo-nacjonalistycznego.

W alką tą k ie row a ł Bolesław  B ie ru t. N ie
zm iern ie  s iln ie  odczuwał krzyw dę, jaką  
w yrządziła  p a rtii, k lasie robotniczej, na
rodow i działalność grupy p raw icow o-na- 
cjona listyczne j. Teraz n iestrudzenie pra
cował nad tym , aby cała partia , każdy 
je j członek z oddzielna do głębi zrozum iał, 
na czym polegało odchylenie praw icow o- 
nacjonalistyczne, ja k ie  są jego źródła, ja k  
przezwyciężyć pozostałości błędów, ja k  da
le j posuwać naprzód rozw ój k ra ju . W ierny 
uczeń Lenina i S ta lina czerpie nauki dia 
PPR z bogatego doświadczenia p a rtii bo l
szew ickie j w  przezwyciężaniu wszelkich 
odchyleń. Sięga m yślą wstecz, śledząc roz
w ó j polskiego ruchu robotniczego i znowu 
analizuje, porównuje. Rezultatem  tych 
żm udnych prac są przem ówienia i re fe 
ra ty , k tóre druzgocą an ty ludow e poglądy 
gornułkowszczyzny i z niezrównaną ja sn o 
ścią uzasadniają m arks is tow sko-len inow 
ską lin ię  po lityczną k ie row n ic tw a  p a r ty j
nego, lin ię  śm iało wytyczającą budow n i
ctw o w o lne j, n iepodleg łe j, socjalistycznej 
Polski, w  sojuszu z ZSRR, z całym  św ia
tow ym  obozem poko ju  i postępu.

W iarą i s iłą  tchną słowa Bolesława 
B ie ru ta  wygłoszone na zakończenie obrad 
plenarnego posiedzenia K om ite tu  C entra l
nego PPR w  sierpn iu 1948 r.. k tóre roz
grom iło  odchylenie praw icow o-nac jona li- 
styczne.

„Śm iesznym i i n ikczem nym i — m ów ił 
B ie ru t — okazały się próby reakcji, spe
k u lu ją ce j na perspektywach wahań i rys 
ideologicznych w zw artym  zespole k ie 
row n ic tw a  p a rtii. Poiska P artia  R obotn i
cza — to pa rtia  posiadająca w  sobie, w 
swych kadrach czołowych potężną spuści
znę rew olucyjnego hartu , którego ugiąć 
i załamać nie podobna. G warancję nie- 
złomności ideologicznej p a rtii stanowi je j 
czujna postawa bojowa, je j żywa codzien
na łączność z masami pracującym i, je j 
bezgraniczna w ierność wobec w ypróbow a
nych zasad Ideologicznych m arks izm u-le - 
n in izm u.

Stąd wniosek w yp ływ a ją cy  ze wskazań 
I dorobku plenum  dla ca łe j p a rtii:  jeszcze 
m ocn ie j niż k ie dyko lw iek  związać wszyst
k ie  ogniwa p a rtii z masami pracującym i..."

B ie ru t wskazuje, że nie w o lno zadowa
lać się dotychczasowym i osiągnięciam i w  
budow nic tw ie  Polski Ludow ej. Są one t y l 
ko zaczątkiem w ie lk ich  zadań, k tó re  sto
ją  przed nami. Zadania te polegają na tym , 
aby znieść i usunąć ca łkow ic ie  upośledze
nie człow ieka pracy, k tó re  pozostaw ił po 
sobie i na k tó rym  op iera ł się stary ustró j 
społeczny.’ Może to być osiągnięte i w ko 
w  drodze rozw oju socjalistycznych elemen
tów  gospodarki narodowej, przez urzeczy
w is tn ien ie  socjalizm u.

*
P lenum  sierpn iow e zapoczątkowało sze

roką kam panię, k tó fa  sięgnęła w  giąb do 
każdej organ izacji pa rty jrfe j. do każdego 
ogniwa zw iązku zawodowego, do organiza
c ji społecznych. W strząsnęła ona członka
m i p a rtii,  nauczyła dostrzegać niebezpie
czeństwa praw icowych i nacjonalis tycz
nych wypaczeń na w łasnym  odcinku p ra 
cy, pobudziła do w iększej czujności ins tan 
cje party jne . Kam pania ta przyczyn iła  sią 
rów nież do krytycznego ustosunkowania 
się PPS do swej przeszłości oraz rozpra
w ien ia się z własną praw icą i w  sposób 
decydujący w p łynę ła na zacieśnienie b ra
te rsk ie j współpracy m iędzy członkam i 
PPR i  PPS, stwarza jąc w a ru n k i dia orga
n icznej jedności obu p a r ti i na p la tfo rm ie  
m arks izm u-len in izm u.

W  przem ówieniu wygłoszonym  29 w rze
śnia 1948 r. na o tw a rc iu  sepii sromowej 
m ógł Bolesław B ie ru t zapowiedzieć:

„Obecna sesja obradować będzie w mo
mencie w ie lk iego przełomu, k tó ry  doko
nu je  słę w  po lskim  ruchu robotniczym  w  
fo rm ie  ca łkow itego jego zjednoczenia po
litycznego. A k t form a*ny tego zjedńocze- 
nia odbędzie się dopiero za k iik a  tygodni, 
ale zjednoczenie rzeczyw iste k lasy rob o t
n iczej oddzia łu je  ju ż  dziś na cały uk ład  
obecny naszego życia politycznego. Jest to 
fa k t n iezw yk łe  doniosły nie ty lko  d la  
c h w ili obeenej, ale i d la  naszej p rzy 
szłości".

W  tym  samym przem ówieniu podkreś lił 
Prezydent znaczenie jedności dla podnie
sienia k ie row n icze j ro li k lasy robotniczej 
w  narodzie, w  interesie samego narodu. 
Jedność klasy robotniczej to podw alina 
wzrostu ro li i  znaczenia caiego ludu p ra
cującego w  życiu naszego kraju.' Od w zro
stu te j ro li zależy wzm ocnienie naszych 
s ił ogólnonarodowych, zależy moc i  zna
czenie Polski...

Z jednoczenie polskiego ruchu ro b o tn i
czego po 56 latach rozbicia oraz praca nad 
nowym  planem gospodarczym, k tó ry  bę
dzie m ia ł na celu zbudowanie podstaw so
c ja lizm u w  naszym k ra ju  — o! o dwa fak 
ty  znam ionujące prze łom owy m om ent w  
rozw o iu  Polski L u d o w e i
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Źle naostrzone narzędzia przeszkodą w pracy
narzędzi i ry  ma obowiązek sprawdzać ka -sprawaiwa

ireą
ostrzenia

gniazda w a iów  w yko rb ionych  j botę.
I I  oddźiaiu mechanicznego j O bserwując na swoim  gnieź- 
Z ak ła d ó w fM e ch . „U rsus“ . | dzie pracę i wydajność robo tn i-

Dopóki gniazdo m ieściło ' się | k °w  widzę, że ty lk o  ten osiąga 
w  starej ha li. gdzie zna jdu je  się | dobre w y n ik i, k to  um ie sam 
cstrza ln ia  narzędzi i wypoży- | ostrzyc noże. Np. Joka rz  Sob

czyk w yrab ia  dzięki tem u 200
narzędzi i wypoży

czalnia, ostrzenie nie powodo
w a ło  przestojów w robocie. S zli
fie rze  ostrzy li nam noże na po
czekaniu, uw zględnia jąc w ska 
zów ki robo tn ików  posługują
cych się danym i narzędziam i.

Obecnie po przeniesieniu gn ia
zda do nowej ha li korzystam y 
z  ostrza ln i oddzia łów  m echani
cznych I i IV , k tó ra  nie stoi na 
wysokości zadania. Po pierwsze 
na naostrzenie trzeba czekać po 
3 — 4 godziny (robota wówczas 
leży), a po drugie noże są ba r
dzo źle ostrzone. Przy odbiera
n iu  narzędzi tokarze stale na
rzeka ją , że po tak n iedbałym  i 
n ie  uw zględn ia jącym  potrzeb 
danego odcinka p ro du kc ji nao
strzeniu, noże ty lk o  psują m a
te r ia ł zam iast go skrawać.

procent norm y. A le  tak ich  jest 
n iew ie lu . Pozostali nie zawsze 
w yko nu ją  wyznaczoną normę.

W Rgielsku przed siewem
— Popatrzcie no, każde n ie - 

n u l  ziarenko puściło ju ż  kie łek. 
A  stoją tu  zaledwie dwa dn i — 
tow. F itt, przewodniczący spół
dzie ln i p rodukcy jne j w  Rgiel
sku (pow. W ągrowiec, woj. poz
nańskie) jest w yraźnie zadowo
lony. ■

Na parapecie okna b iu ra  spół
dzieln i, w  prom ieniach zagląda
jącego przez szybę słońca, sto
ją  rzędem spodki, p rzyk ry te  na- 
m okniętą, w ilgo tną lign iną. W 
każdym z nieb garść ziarna

Zam iast bowiem  jednym  nożem Pszenica „O stka ", jęczm ień bro - 
obrobić całą sztukę, trzeba j w a rn iany, owies, mieszanka, 
zm ienić 3 lub  4 noże i to nie- łu b in  wszystko z zeszłorocznych 
rzadko długo czekając aż szli- | zbiorów spółdzielczego pola. 
fie rn ia  je  naostrzy. j — D aw nie j tw ie rd z ili a i te-

Sprawa z łe j pracy sz lifie rn i j raz jeszcze niejeden tw ie rdz i — 
już  n ie jednokro tn ie  poruązana m ów i tow  F it t  — że urodzaj od

P racow n ikam i te j ostrza ln i są 
ludz ie  nowi, świeżo wyuczeni, 
k tó rzy  nie po tra fią  może zawsze 
wszystkiego dobrze wykonać. 
A le  czuwa przecież nad n im i 
kon tro le r, stary fachowiec, k tó -

była na zebraniach grup p a r ty j
nych i na zebraniach organiza
c ji oddziałowych. A le  zawsze 
odnosiło to bardzo k ró tk o trw a 
ły  skutek. Poprawa trw a ła  n a j
wyżej dzień lub  dwa.

I wobec tego zapytu jem y, czy 
pracow nicy ostrza ln i, a przede 
wszystkim  kon tro le rzy, zrozu
m ie ją  w  końcu, że od ich rze
te lne j pracy zależy w  dużej m ie
rze w ykonan ie  planów  p ro du k
cyjnych?

S T A N IS ŁA W  M A R K W A S  
Z ak ł. Mech. „U rsus“  

Ursus

Anatol Ryszczuk

przestrzeńienia się na całym  po
lu.

Spółdzielcy Rgielska w łaśc i
w ie czekają ju ż  ty lk o  na cie
płe, słoneczne dni, aby w yjść 
w pole. Zboże do siewu gotowe, 
sprawdzone, ty lk o  je  zaprawić. 
To jednak zrob ią w przeddzień 
siewu. P rzygotow ali do pracy 
w łasny siewnik. M aszyny POM. 
które  będą ob rab ia ły  pole spół
dzielcze. są ju ż  na m iejscu.

łaski boskiej zależy S ia li n ie
k iedy w zagony byle ziarno i 
czekali zm iłow ania M y już  w 
te bzdury nie w ierzym y, w ie 
my, że jeś li dobre ziarno po- 
siejesz — dobre zbierzesz. Dasz 
ziemi — da tobie i ziemia.

Próba jarowizacji

Więcej uwagi biurom rachuby
Na w ydzia le  samochodowy™ 

Z akładów  S tarachow ickich z le j 
p racują b iura rachuby. U w ido 
czniło się to w ostatnich m ie
siącach.

Żle np. obliczono zarobki ro 
bo tn ikó w  Stefana Kopcia, W in 
centego Przem iosło i  w ie lu  in 
nych.

Przyczyn złe j pracy b iu ra  ra 
chuby jest k ilka .

Personel nie posiada pełnych 
k w a lif ik a c ji ractyn is trzow skich  
Ponadto maszyng bilansowa 
k tó rą  posługują się pracownicy 
b iu ra  jest zepsuta.

W dodatku czterech na jlep-. 
łzych  rachm istrzów  z tego b iu 

ra k ie row n ic tw o  przeniosło do 
inne j pracy. Pozostały, słabo 
w y k w a lifik o w a n y  personel nie 
może sobie dać rady z oblicze
n iam i wszystkich pracow ników  
w ydzia łu  samochodowego.

Liczne m e ldunk i przesyłane 
w  te j spraw ie do d y re k c ji po
zostały bez echa.

Zle Obliczone zarobki powo
du ją  słuszne niezadowolenie.

Czas na jwyższy, żeby d y re k 
cja fa b ry k i zw róciła  na prace 
b iu ra  rachuby baczniejszą uw a
gę.

M IE C Z Y S ŁA W  M A J  
Z akłady S tarachow ickie  

Starachowice

W n iew ie lk im  pokoiku, obok 
biura, jedna na d rug ie j stoją 
drewniane skrzynki. W każdei 
z nich rów n iu tka  w arstw a zdro
wych k a rto fli.  Przeszło kw in ta ) 
jest tego. Z oczka każdego ziem 
niaka wygląda już de lika tny, 
niebieskawo - b ia ły  kie łek.

— Próbu jem y ja row izow ać — 
z dumą m ów i przewodniczący.

— A  po co?
— Z dwóch przyczyn. Po za

sadzeniu dużo wcześniej d o j
rzewają. dużo wcześniej będzie
m y m ie li smaczne, młode k a r
tofle. Poza tym  część z nich 
chcemy zasadzić w m iejscu ze
szłorocznego ogniska stonki 
ziemniaczanej. U rządzim y tzw. 
uchw ytne poletko. Może coś 
z tego draństw a zostało, nie 
wiadomo, czy zniszczyliśmy 
wszystko w  ub ieg łym  roku . Je
śli stonka będzie — rzuci się na 
te wczesne, pierwsze pędy. Nie' 

| trudno  w tedy zniszczyć ją  ca ł
kow icie, nie dopuścić do roz-

V  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
W Y Ś C I G  P O K O J U

O rganizatorzy V Wyścigu Po
k o ju  — „T ryb u n a  Ludu", „N eu- 
es Deutschland“  i „Kude Pra- 
v o “  — o trzym u ją  dalsze zg ło
szenia ekip zagranicznych do 
te j w ie lk ie j im prezy.

O statn io zg łosili sw ó j udział 
ko larze  duńscy.

Dansk C ykle Union fo r Lande- 
T e jspcrt (Duński Zw iązek K o 
la rs k i)  wyznaczył do drużyny 
reprezentacyjne j następujących 

Peter-

ke, Jorgen Falfeboll, Finn Chri-
stoffersen i F r itz  Ravn.

Duńczycy s ta rtow a li ju ż  d w u 
k ro tn ie  w W yścigu Pokoju. W 
roku 1950 za ję li oni w  k la s y fi
kac ji d rużynow e j drug ie  m ie j
sce za Czechosłowacją, a ko larz 
duński Emborg b y ł zwycięzcą 
in d yw id u a ln ym  wyścigu. Podo
bnie in dyw idu a ln ym  zwycięzcą 
został w roku ub ieg łym  Olsen.

Ze znanych już  w Polsce za
w odn ików  u jrzym y  na starciezaw odników : C hris tian  - -----  - .

sen, Helge Uansen, G om ar Rop- w  W arszawie Hansena i Ropke.

Film

Ż yc ie  bez ju tra
S cenariusz: P. T e ll in i  i M . C a m e rin i. R eżyseria : M . C am e- 

r in i .  Z d ję c ia : A ld o  T o n t i.  M u z y k a : Nino Rota. Produkcja:

Nawozy sztuczne są już  daw 
no w  magazynie. A zotn iak, sa- 
le trzak, sól potasowa, wapno, 
wszystko posortowane, oddziel
nie poukładane. W biurze spół
dzie ln i w is i na ścianie duża ta 
blica z ko lo ro w ym i kó łkam i, 
przystępnie i obrazu.iąco uczy 
ja k ie  nawozy można ze sobą 
mieszać. Przy pomocy agronoma 
PO’ ' tow arzyszki Kozakiewicz, 
w ykona ła  ią księgowa spółdzie l
ni. W m arcu spółdzielcy na 
szkoleniu zawodowym  poznali 
dokładnie, ja k ie  nawozy moż
na ze sobą mieszać, w ja k ie j 
p ropo rc ji, a k tó rych  nie w o l
no. Dziś znają już  ko lo ro 
wą tab licę na pamięć.

— Żeby psiakość ty lk o  wresz
cie pogoda się usta liła  — 
wzdycha tow. Będkow ski, sekre
tarz orghn izacji p a rty jn e ! — 
czas by siewy zaczynać, oz im i
ny podkarm ić saletrzakiem . 
Zobow iązaliśm y się przecież 
przeprowadzić siewy .zbóż k ło 
sowych w  6 dn i zam iast p lano
wanych 9 i tego m usim y d o trzy 
mać. A tu pogoda ja k  na złość 
nie dopisuje. Zdążyliśm y jednak 
w ykorzystać n ieliczne ciepłe dni 
i zw łókow aliśm y już  połowę po
la, by zatrzym ać w ilgoć w gle
bie.

Komu „kapnęło jak 
z brody“

N ie lekka będzie w a lka  o u ro - 
dzaj, w ie le  pracy muszą w łożyć 
spółdzielcy w  to, aby osiągnąć 
zbiory o 1,25 q z ha większe niż 
m ie li w  ub ieg łym  roku. Z ebra li

po 14 q żyta z ha, 18 q psze
nicy, 23 q jęczm ienia, 20 q 
owsa, teraz dla uczczenia u ro
dzin Prezydenta zobow iązali się 
podnieść urodzaj o te w łaśnie
I, 25 q.

In n i są jednak ju ż  ludzie, nie 
ci sami, co b y li jeszcze rok te
mu. N ie lekk ie  b y ły  początki 
spółdzielni.

P o tra fił k u ła k  Tomaszewski, 
w łaścic ie l 37-hektarowego go
spodarstwa. wykorzystać brak 
czujności organ izacji p a rty jn e j 
i przedostać się do spółdzielni 
P row adził krecią, destrukcyjną 
robotę wśród członków spół
dzie ln i, podjudzał jednych na 
drugich. W yrzucono go ze spół
dzieln i ' po k ilk u  miesiącach 
Tw arda nauczka stała się n a j
bardzie j poglądową lekc ją  dla 
organ izacji pa rty jne j.

Zaczęła się w a lka  o ludzi, k tó 
rzy u leg li w p ływ om  Tomaszew
skiego. K u ła k  m am ił ich własną 
ziemią, o fia row yw a ł zagony 
S tachow iakow i, Słabemu. Ci 
zaniedbyw ali pracę w spółdziel
ni, bo po co pracować? Tom a
szewski m ó w ił przecież, że i tak 
..dadzą im  ty lk o  tyle, co z b ro
dy kapn ie“ . S tachow iak w yro b ił 
w ciągu ubiegłego roku zaled
w ie 48 dn iówek obrachunko
wych. Słaby jeszcze m niej.

Przy rocznym rozrachunku na 
dn iówkę obrachunkową wypadło 
w przeliczeniu na gotówkę po
I I ,  41 zł. (Spółdzielnia jest I I  ty 
pu i ty lk o  60 procent podziel- 
r.ego dochodu było  przeznaczone 
d r podziału według ilości prze
pracowanych dniówek obra-, 
chunkowych. pozostałe 40 pro
cent podzielono według ilości 
wniesionej z iem i i  w k ładów  in 
wentarzowych). To, co „z b ro 
dy kapnę ło“  o trzym a li Stacho
w ia k  i S łaby, k tó rzy  nie w y
pracow ali naw et wym aganych 
statutem  m in im um  100 dniówek 
Zgodnie ze statutem  i uchwalą 
ogólnego zebrania nie o trzym a li 
nic z części podzielnego docho-

du, przypadającego na w k łady  
ziem i i  inwentarza.

Wszystkie prace 
znormowałi

Taksówki powietrzno rozpoczęły loty
ff!"'1 1 *

«Lux  F i lm “ .
Postępowy f ilm  w łosk i s tw o - I rozumie, że zaw in ił nie Paolo 

rz y ł w ciągu ostatn ich la t sze- | k tó ry  stara się .^ s k u te c z n w  _o
reg bardzo w artościowych spo
łeoznie i artystycznie u tw orow  
Czemu f ilm y  te zawdzięczają, 
swe w ie lk ie  powodzenie, nie ty l 
ko  w  swym  k ra ju  ojczystym , 
lecz i  daleko poza jego g ra n i
cami? Dlaczego tak chętnie 
ogląda je publiczność k ra jó w  
obozu pokoju, dlaczego tak 
ostro zwalczane sa przez reak- 
cy ine  rządy k ra jó w  k a p ita li
stycznych?

Przyczyna tych fa k tó w  jest 
prosta i wspólna. F ilm ow cy 
w łoscy pode jm ują śm ia ło te
m atykę społeczną swych cza
sów,’ odzw iercied la ją  w swvch 
film ach  życie, z którego czerpią 
treść swych utworów . A że czy
n ią  to w sposób jasny, p rze j
rzysty  pozbawiony a rtys tow - 
skich sztuczek i efektów , a, więc 
w  sposób a rtys tyczn ie  n a jw a r
tościowszy '  ich u tw o ry  cieszą

i sym patią massię uznaniem 
ludow ych.

W oparciu o tak ie  f ilm y  jak  
„B zym , m iasto o tw a rte “ , „Z ło - 
dz'e je row erów 1 i inne, moż
na już  m ów ić o rea lis tycznym  
s ty lu  postępowego f ilm u  w ło 
skiego. opartego o na jle p 
sze w zory f ilm ó w  radzieckich 
Co jest ich wspólna zale
tą? P raw dziw e obrazowanie nę
dzy i straszliw ych w arunków  
egzystencji w łoskich mas pra
cujących Co wadą? B rak uka 
zywania perspektyw  w yjścia  z 
u s tro ju  k rzyw d y  społecznej i 
nędzy, brak ukazywania w a lk i 
o zwycięstwo spraw ied liw ości i 
wolności. Jest to m iędzy innym i 
sku tk iem  dzia łania burżua/.yj- 
ne j i k le ry k a ln e j cenzury cha
deckiego rządu De Gasperiego, 
k tó ry  ogranicza swobodę w ypo
w iedzi w łoskich tw órców  f i l 
m owych i nie przepuściiby f i l 
m u o śmielszych akcentach re
w o lucy jnych  N iem nie j w ie lka  
jest wartość dokum entarno-po- 
znawcza lycb film ó w , k tóre po
zw a la ją  v/ szczególności po l
skiem u w idzow i zobaczyć jak 
ży je  dziś we Włoszech szary 
człow iek i p rzypom ina ją  mu 
n ie  tak dawne, a przecież już 
zacierające się w pamięci n ie
jednego. czasy' panowania bur- 
żuazji w Polsce.

F ilm  „C z łow iek bez ju tra "  
należy do te j ka tegorii w łosk ie j I 
twórczości a rtystyczne j A kc ja  
f ilm u  jest prosta. Bezrobotny | 
Paolo szuka bezskutecznie pra - j 
cv Zona zatruw a mu każdy 
dzień aw antu ram i o pieniądze, 
potrzebne na w yżyw ien ie  ję i i 
m ałego synka Romoletto. Nie

pracę, lecz ustró j, k tó ry  mu tej 
pracy nie daje. Wreszcie do
prowadzony do ostateczności 
Paolo k radn ie  samochód boga
tego przemysłowca z garażu, w 
k tó rym  dozorcą jest jego p rzy
jaciel z wojska.

F ilm  kończy się pozornie 
„happy endem". A le  byłoby to 
w brew  dobrym  rea listycznym  
tradyc jom  w łosk ie j sz tuk i f i l 
m owej. Reżyser pokazuje nam 
więc Paola po całej przygodzie. 
Znowu zaczyna się beznadziej
na pogoń za Chlebem i pracą. 
Znowu zaczyna się życie bez 
ju tra .

Z fabu ły  f ilm u  w ydoby ł re 
żyser M. Cam erin i m aksim um  
prawdy o życiu współczesnych 
W łoch, uszczęśliw ianych przez 
am erykańskich „op iekunów “ 
m arshallow ską gospodarką. Moc 
drobnych epizodów i  szczegó
łów  rysu je  nam praw dziw ą 
kon figu rac je  stosunków spo
łecznych w tym  k ra ju . Nędza i 
bezrobocie ludu z jednej s tro
ny — luksus bogaczy z d ru 
giej. W ie lką  zaletą f ilm u  iest 
ogromna swoboda i  bezpośred
niość, naturalność, z jaką  re-< 
żyser i  operator ukazują w y 
darzenia. Żadnych sztuczności, 
żadnych upozowań. Tak musi 
być w życiu — m yś li w idz, pa
trząc na obrazy film u . A le  w 
in dyw idu a ln e j prawdzie losów 
i sy tuac ji bohaterów pomieścił 
reżyser typowość i uogólnienie 
z jaw iska i to rów nież jest 
w ir ik ą  zaletą film u .

Dwlie kreacje akto rsk ie  zapa
mięta na pewno każdy w idz 
Znakom ita  akto rka wioska A n 
na M agnani gra n iezw yk le  su
gestywnie rolę żony Paola. Jest 
to zadanie trudne. Ta k łó tliw a  
kobieta ma bowiem w gruncie 
rzeczy najlepsze serce i ty lk o  
straszne w a run k i egzystencji 
uczyn iły ją  zgorzknia łą i zgryź
liw ą.

Bardzo p raw dziw y, przekonu
jący w swych zmaganiach i w a 
haniach, ja k  i w swej ostatecz- 
nei decyzji jesł  rów nież M. G i- 
ro tt i w  r o l i  nieszczęśliwego 
Paola. Wzbudza on gorące 
współczucie w idow n i, a zarazem 
nienawiść do tych, k tó rzy  ska
zali go na tak ie  n ie ludzkie  ży
cie.
. Dodatnio należy rów nież oce

ni:: m uzykę N. Roty, k tó ra  w 
sposób dyskre tny  i podkreś la ją
cy nastró j poszczególnych scen, 
towarzyszy film o w i.

(RS)

' m m

WĘM% 1 i  i
iMS

wMMwfy.

1 kw ie tn ia  rozpoczęły lo ty  nad Polską taksóv;ki powietrzne. Każda taksówka zabiera 3 — 4 
pasażerów i może startować  i lądować na bardzo małej powierzchni.  Ma to duże znaczenie 

konieczności natychmiastowego przewiezienia chorego do szpitala z miejscowości
lekk ie  i zwinne samoloty p rodukc j i

W S T O L I  C Y
Ruszyła spaw alnia w FSO

M ało mieć już  gotowe ziarno, 
maszyny, trzeba, aby b y li goto
w i i ludzie. Sprawę akc ji w io 
sennej om ówiono dokładnie na 
zebraniu organ izacji p a rty jn e j i 
ogólnym  członków, omówiono 
pracę każdego ze spółdzielców, 
jego konkre tne zadania.

1 w łaśnie w tedy, w trakc ie  
m ob ilizac ji do ba ta lii o urodzaj 
w yp łynę ła  sprawa niezwykle 
istotna, sprawa norm.

— Tak iak  by ło  dotychczas — 
pow iedział przewodniczący^ — 
nie może trw ać  dłużej. M ie liśm y 
ty lk o  n iektóre prace znorm owa- 
ne, przy tym  nfe zawsze te n o r
my b y ły  właściwe. M usim y 
uchw a lić  nowe.

Przez dług ie  godziny, razem 
z czionkam i zarządu siedziała 
m łoda dziewczyna, agronom 
POM tow Kozakiewicz. Dora
dzała, obliczała, wspóln ie wszy
scy ' ana lizow ali, po rów nyw a li 
swe uchwalone norm y z broszu
rą. M in is ters tw a Roln ictw a, w, 
k tó re j m ie li podane wzorcowe 
norm y prac.

Jakie więc uchw a lili?  Oto dla 
p rzyk ładu k ilk a  z n ich: nakia 
danie oborn ika — 10 wozów 
(1,2 dn ió w k i obrachunkowej), 
wywożenie go na odległość 1 
km, — 13 wozów (1,2 dn iów ki). 
W ysiew nawozów sztucznych 
s iew nik iem  — 5 ha (1,2). O rka 
na głębokość 15 — 18 cm. jed - 
noskibowcem w 2 konie — 0,6 
ha (1,6), bronowanie na orce. 
świeżej — 4 ha (1,4), na orce 
o.dleżałej — 6 ha (1,4). W ysiew 
zbóż siew nik iem  3-m etrow ym
— 6 ha (1 dn iówka obrachunko
wa), ręczne sadzenie z iem n ia 
ków  — 0,5 ha (1.2 dn iów ki), p ie
lenie i p rzeryw an ie  buraka cu
krowego — 0,05 ha (1,2).

I  tak dokładnie praca po p ra 
cy. Sprawdzali uchwalane no r
m y według doświadczeń z u- 
biegłego roku, według w yn ikó w  
osiąganych w praktyce.

N ie  trzym a li się jednak b y 
na jm n ie j sztywno broszury, n ie
raz p ra k tyka  narzucała inne 
m ożliwości. K iedy np. doszli do 
no rm y uk ładan ia  okopowych w 
kopce — na pomoc przyszło ze
szłoroczne doświadczenie.

— To, co tu piszą — pow ie
dzia ł przewodniczący tow . F it t
— jest dla nas stanowczo za 
mało. Cóż to znaczy ułożyć 
dziennie w kopce 6 — 8 ton 
ziem niaków? Pam iętacie prze
cież — uk łada liśm y lekko po 15 
ton. Sam to rob iłem .

U s ta lili w ięc norm ę — 15 ton, 
po czym za tw ie rd z ili to wszyst
ko na w a lnym  zebraniu.

W  Fabryce Samochodów Oso
bowych na Żeran iu u rucham ia
ne są coraz nowe dzia ły pro-r 
dukcyjne. W  początkach bm, za
łoga FSO przystąp iła  do se ry j
nej p ro du kc ji na dziale spawal
niczym.

Przed k ilk u  dn iam i dział ten 
opuściły pierwsze całkow icie 
spawane w  fabryce nadwozia.

Uruchom ienie dzia łu spawal- 
n i przed, zaplanowanym  te rm i
nem jest now ym  sukcesem za
łogi FSO.

W  najb liższym  czasie w  Fa
bryce Samochodów Osobowych 
uruchom ione zostaną dalsze 
dzia ły p ro du kc ji poszczególnych 
części samochodowych. (u:)

N ow e naw ie rzchn ie  na u licach  
osiedla O chota

Szybko rozbudowujące się 
osiedle m ieszkaniowe na Ocho
cie otrzym a w  roku  bieżącym 
nowe naw ierzchnie , na cen tra l
nych ulicach osiedla.

W  czerwcu zakończone zosta
ną roboty przy budow ie całko
w icie nowej, ulepszonej na
w ierzchn i na u licy  Lelechow- 
skie j. U lica ta otrzym a na

w ierzchnię z k lin k ie ru  oraz 
chodniki. Również nawierzchnię 
z k lin k ie ru  otrzym a ulica B ia ło- 
brzeska na odcinku od K on iń 
skie j do Nowoopaczewskiej. Za
kończenie te j roboty przew idu je  
się we wrześniu. We wrześniu 
zakończona zostanie przebudo
wa naw ierzchn i na u licy  Czę
stochowskiej . od G ró jeck ie j do 
Szczęśliw ickie j. (i)

Budowlani sfoliry podejmują dodatkowe 
zobowiązania

sfe
Rgielsk spotyka wiosnę p rzy 

gotowany nie ty lk o  gospodar
czo, ale i organizacyjn ie .

K r o p k i  nad  , , i ‘
ZŁO D ZIE JS K IE

TO W AR ZYSTW O

np. w  razie
położonych daleko od lotniska. Taksów k i powie trzne  
czechosłowackiej Aero  — 45 (na zdjęciu) rozw ija ją  szybkość 220 km  na godzinę. Taksoick i po

w ietrzne odbyły już  kilkanaście lotów zdając egzamin sprawności i  bezpieczeństwa

W m is ji m arsha llow sk ie j w 
Paryżu u jawniono o lbrzymia a- 
terę z łodzie jstw i łapówkarstwa  
Urzędnicy m is j i  b ra li  o lbrzymie  
łapówk i za przeprowadzenie  
spraw różnych przemysłowców  
i bankierów francuskich. W 
wypadku  odmowy łapóicki.  szaj 
ka łapown ików  niszczyła akta. 
zainteresowanych. K ró tko  m ó
w iąc: w  m is j i ,  k tóra ma na 
celu grabież Francj i,  siedzi zło
dziej na złodzieju. Towarzyst
wo rzeczywiście dobrane. (ad)

Coraz w ięcej grup p ro du k
cy jnych  zjednoczeń i przedsię
b io rs tw  budow lanych stolicy 
podejm uje dla . uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
B ieruta i św ięta 1 M aja dodat
kowe zobowiązania p rodukcy j-' 
ne. Do c h w ili obecnej setk i bu
downiczych sto licy pod ję ły  do
datkowe zobowiązania wartości 
32,600 roboczogodzin. T ak więc 
wartość podjętych dotychczas 
zobowiązań w  budow nictw ie

warszawskim  w r a ż a  się sumą 
b lisko 23 m ilionów  złotych.

Realizacja zobowiązań w  po
szczególnych przedsiębiorstwach 
budow lanych przebiega spraw
nie. W te j c h w ili ogólnie w y 
konano już  około 50 procent zo
bowiązań Na pierwsze miejsce 
W w ykonyw an iu  zobowiązań 
wysunęło się Zjednoczenie Bu
dow nictw a M ie jskiego n r 4, na
stępne za jm uje  M DM , a trzecia 
BW -2 na M uranow ie, (z)

D obre w y n ik i p racy d rużyn  p rze tokow ych  
W ar sza w  y - W sc hodn i e j

W  lipcu  1951 roku  drużyny 
przetokowe ze stacji W arszawa- 
W schcdnia podję ły zobowiąza
nie przetoczenia bez aw arii 
300.000 wagonów.

D rużyny .przetokowe w  sk ła
dzie Seweryn Skow roński i 
Ignacy Laskow ski — m aszyni
ści, Jan Pawelec i Józef K o tow 

ski — pomocnicy maszynistów, 
Jan Bożym i  Józef E ieganow- 
ski ustawiacze, P io tr N a- 
szewski i W acław R uciński —• 
m anew row i oraz in n i koledzy 
do dnia 31 marca tego roku 
przetoczyli bezaw ary jn ie  301.281 
wagonów i zaoszczędzili p rzy 
tym  , 10.252 parowozogodzin.

(w)

Spekulanci wędrują do obozu pracy
K om is ja  specjalna do w a lk i 

ze spekulacją i nadużyciam i w. 
hand lu  prowadzi energiczną 
w a lkę  z elem entam i speku lacy j
nym i, godzącymi w  należyte za
opatrzenie konsumenta.

K azim ierz Staniszewski, k ie 
ro w n ik  sklepu rybnego M H M  
został sk ie row any do obozu p ra 
cy na przeciąg trzech miesięcy, 
za u k ryw an ie  w  celach spekula
cy jnych  ryb  i  śledzi przeznaczo
nych do sprzedaży.

K ie row n iczka  sklepu n r  118 
M H D  Zofia  S tolarczyk, u k ry 
w a ła  śledzie i  mąkę, w  : czym

pomagała je j eskpedientka skle
pu W ścława Barcikowska. To
w a r przeznaczony do sprzedaży 
ukryw ano u dozorczyni domu 
A nn y  Szulc: S to larczyk o trzy 
m ała karę  6 miesięcy obozu 
pracy, Szulc — 3 miesiące obo
zu pracy, B arcikow ska skazana 
została na karę  500 zł grzyw ny.

Józef O lszewski' i Józef Ś w i
derski t ru d n ili się transportem  
mięsa wieprzowego, pochodzące
go z nielegalnego uboju. O l
szewskiego skazano na 24 m ie
siące’ obozu pracy. Sw iderskie
go na 18 miesięcy obozu pracy.

(wj)

5 czyte ln i pa rkow ych  pow stanie w  sto licy

Z d n ia  na d z ie ń  p ię k n ie je  K i j ó w
Analni DobrowolskiK ijó w  —  stolica U k ra in y  Ra

dzieckie j — jest jednym  z n a j
w iększych m iast ZSRR. W la 
tach w o jn y  z n iem ieck im i na
jeźdźcami faszystow skim i i  w 
la tach tym czasowej okupac ji 
m iasto zostało s trasz liw ie  zde
wastowane. H itle row cy  zniszczy
l i  okoio 40 procent pow ierzchni 
m ieszkalnej m iasta, a w ie le  oca
la łych domów zostało doprow a
dzonych w czasie w o jny  do ta 
kiego stanu, że nie nadawało się 
praw ie zupełnie do użytku .

P artia  kom unistyczna i  rząd 
radziecki udzie la ją  sto licy 
U kra iny  ogrom nej pomocy w 
odbudowie pow ie rzchn i miesz
ka lne j i w  budow ie nowych do
mów. Sprawą budow nictw a 
m ieszkaniowego zaję ły się wszy
stk ie organizacje gospodarcze. 
U tworzono w ie lk ie  zjednoczenia 
budow lane, wyposażone w  n a j
nowocześniejszy przem ysłowy 
sprzęt budow lany. W celu p rzy
śpieszenia tempa budow nictw a 
m ieszkaniowego stworzono w  la 
tach powojennych duże, dosko
nale wyposażone przedsiębior
stwa p roduku jące nowe m ate
r ia ły  budow lane z żużla, z be
tonu żużlowego, betonu asfa lto 
wego, gipsu, w e łny m inera lne j, 
ce ram ik i itd . Przedsiębiorstwa 
te p ro du ku ją  w ogrom nej ilości 
w ie lk ie  b lok i budowlane, p ły ty  
i deski. P rodukcja  cegły w zro 
sła przeszło dw ukro tn ie  w  po
rów nan iu  z poziomem przedwo
jennym . A  oto jeszcze jeden rys 
cha rakterystyczny: podczas gdy 
ogólna ilość robo tn ików  i  p ra
cow ników  zatrudnionych w  K i
jow ie  osiągnęła poziom przed 
wojenny, to liczba rob o tn ików  
budow lano-m ontażowych w zro
sła w  stosunku do okresu przed
wojennego przeszło dw a i  pół 
raza.

Główny A r c h ite k t  Kijowa

W K ijo w ie  nie ma ju ż  w ięcęj 
w ypalonych szkie letów domów.

Na wszystkich w o lnych  placach 
budu je  się w  szybkim  tem pie 
nowe domy m ieszkalne i  gma
chy dla in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych . 
Na budow nictw o m ieszkaniowe 
wydano w  latach powojennych 
przeszło pół m ilia rd a  ru b li. 200 
m ilionów  ru b li wyasygnowano 
na ka p ita ln y  i  bieżący rem ont 
budynków . Od czasu w yzw ole
nia K ijo w a  spod ja rzm a o ku 
pantów faszystowskich oddano 
do uży tku  i , 2 m iliona  m etrów  
kw adra tow ych  odbudowanej i 
zbudowanej na nowo pow ie rz
chn i m ieszkalnej. T y lk o  w roku 
1951 oddano do użytku  128 ty 
sięcy m etrów  kw adra tow ych  
pow ierzchn i m ieszkalnej. Obec
nie pow ierzchnia m ieszkalna 
K ijo w a  osiągnęła rozm ia ry  
przedwojenne.

W roku  ub ieg łym  rozpoczęło 
się w ie lk ie  budow n ic tw o na 
cen tra lne j m ag is tra li m iasta — 
Kreszczatiku, k tó ry  na jbardzie j 
uc ie rp ia ł na skutek ba rba rzyń
stwa niem ieckich najeźdźców 
faszystowskich. W zdłuż te j ma
g is tra li budu je  się jednocześnie 
16 w ie lop ię trow ych  domów, k tó 
re zm ienią ca łkow ic ie  w ygląd 
tej cen tra lne j części miasta.

D la budow nictw a powojenne
go w  K ijo w ie  charakterystyczny 
jest jednak nie ty lk o  szeroki 
rozmach robót. Nasi inżyn ie ro 
w ie  i  a rch itekc i w n ieś li w ie le 
nowego do organ izacji i techn i
k i budow nictw a. Stosowanie no
wych m ateria łów  i ko n s tru k c ji 
budow lanych nie ty lk o  przyspie
sza tempo robót budow lanych, 
lecz rów nież stwarza duże moż
liw ośc i różnorodnego i  p iękne
go wykończenia gmachów.

W  la tach powojennych w  sto

lic y  U k ra in y  Radzieckie j w yb u 
dowano w iele szkól, k lubów , 
k in , zakładów leczniczych i  in 
nych gmachów użyteczności pu
blicznej. Obecnie K ijó w  ma 173 
szkoły ogólnokształcące, k ilk a 
dziesiąt średnich szkół technicz
nych oraz wyższych uczelni, 
Akadem ię Nauk i 119 in s ty tu 
tów  i  zakładów naukow o-ba
dawczych, przeszło 150 szpita li, 
p o lik lin ik , zakładów położni
czych i przychodni, k tó re  udzie
la ją  ludności bezpłatnej pomocy 
lekarsk ie j.

W  tym  roku zostanie urucho
m ionych pięć czyte ln i - książek 
i  czasopism w  parkach w a r
szawskich, Czyteln ie o tw arte  
będą m iędzy in n ym i w  C entra l
nym  P arku K u ltu ry  na P ow i
ślu. na B ie lanach i w  Ośrodku 
Wczasów Świątecznych w  Po
wsinie.

Czytelnie zorganizuje B ib lio 
teka Publiczna M iasta St. W ar
szawy. K ie row n ic tw o  b ib lio tek i, 
zw róciło  się do B ib lio te k i im . 
Lenina w  M oskw ie z prośbą o 
podzielenie się doświadczeniami 
W organizowaniu czyte ln i par
kowych. (kw)

Początek wiosennych prac przy zalesianiu 
okoiic Warszawy

D ługo trw a łe  chłody opóźniły 
znacznie rozpoczęcie wiosennej 
akc ji zalesiania W arszawskiego 
Zespołu M iejskiego. Jednak o- 
becnie w yko rzys tu jąc  szybkie 
ocieplenie w ydz ia ł ro ln ic tw a  i 
leśn ictw a P rezydium  St. R. N 
rozpoczął już robo ty  przy zale
sian iu  w ydm  piaszczystych

przez sadzenie na nich w ierzby 
kasp ijsk ie j. -

Pod koniec tygodnia rozpocz
nie się rów nież zalesianie sa
dzonkam i drzew ig lastych da l
szych obszarów. Ogółem p lanu
je  się zalesienie wiosną br. o- 
ko ło  2100 ha Warszawskiego Ze
społu M iejskiego. (i)

K ijó w  p iękn ie je, coraz b a r
dziej popraw ia ją  się w a ru n k i 
m ieszkaniowe i  bytowe ludności. 
Ogromne sukcesy oriągnię to w 
dziedzinie zazieleniania miasta. 
Dziś rńożna nazwać K ijó w  
p raw dziw ym  m iastem -ogrodem  
W  okresie powojennym  na p la 
cach i  ulicach, w parkach i 
ogrodach zasadzono przeszło m i
lion  drzew i pó łto ra  m iliona 
krzew ów. G dyby całą zieleń 
miasta skupić w jednym  m ie j
scu, zajęłaby ona obszar 3.500 
hektarów . Rokrocznie same t y l
ko zakłady zazieleniania zasa
dzają 10 m ilionów  sztuk k w ia 
tów. W spania łym i kob iercam i 
po k ryw a ją  one k w ie tn ik i na 
Kreszczatiku oraz na innych 
ulicach i  placach K ijow a . W 
najb liższych la tach p ro je k tu je  
się .założenie na wyspie T rucha 
nów, na obszarze ponad 1000 ha, 
parku z p iękną plażą, przysta
n iam i rzecznymi, p lacam i spor
tow ym i i  stadionem dla p iłk i 
nożnej, k tó ry  zajm ie centra lne 
miejsce parku.

K om un ikac ja  m iejska, k tó ra  
w  pierwszych latach po w o jn ie  
w  niewystarczający sposób za-

spokajała potrzeby m ieszkań
ców, dziś przestała już  być „w ą 
skim  gard łem “ gospodarki m ie j
skie j. Na rozszerzenie kom un i
ka c ji tram w a jow e j i  tro ile y b u - 
sowej wydano 150 m ilionów  ru 
bli. 130 tro lleybusów  i ponad 
200 tra m w a jó w  ku rsu je  obecnie 
po ulicach K ijow a , łącząc wszy
stk ie dzieln ice miasta. W roku 
bieżącym kom un ikac ja  m iejska 
otrzym ała k ilkadz ies ią t nowych 
wagonów tram w a jow ych  i t r o l
leybusów.

Można by przytoczyć w iele 
jeszcze cy fr. 225 m ilionów  ru b ii 
wydano^ w latach powojennych 
na /¡oprowadzen ie gazu do m ie
szkań. Przed trzema la ty  K ijó w  
o trzym ał g |z  ziemny, k tó ry  do
p ływ a do • miasta rurociąg iem  
gazowym Daszowa—K ijó w , zbu
dowanym  z in ic ja ty w y  w ie lk ie 
go wodza narodów, Józefa Sta
lina . Obecnie gaz doprowadzo
no do przeszło 60 tysięcy m ie
szkań oraz do w ie lu  przedsię
b io rs tw  i in s ty tu c ji. Sieć wodo
ciągowa i kana lizacyjna jest 
znacznie dłuższa niż przed w o j
ną, wzrosła również konsumeja 
energ ii e lektryczne j.

Sukcesy, k tó re  osiągnął K ijó w  
w  dziedzinie, poprawy w a ru n 
ków  by tu  mas pracujących są 
ogromne.1. S toją przed nam i je d 
nak jeszcze większe zadania. Je
steśmy ludźm i poko jow e j pracy 
i celem naśzym jest budow nic
tw o  pokojowe. Z na jdu je  to od
bicie we wszystkich naszych 
planach. G eneralny plan budo
w y K ijo w a  przew idu je  na n a j
bliższe lata budowę nowych ze
społów arch itekton icznych — 
bloków  m ieszkalnych i gma
chów użyteczności publicznej. 
Powstaną nowe szkoiy, tea try , 
pa rk i i stadiony. M iasto będzie 
ozdobione pom nikam i i rzeźba
mi. K ijó w  stanie się jeszcze 
piękn ie jszy.

K O M U N IK A T  IN S T Y T U T U  
P O L S K O -F  A D Z IE fK IE G O

In s ty tu t  P o ls k o -R a d z ie c k i z a w ia 
d a m ia , że z p rz y c z y n  od In s ty tu tu  
n ie z a le ż n y c h , .w y k ła d  w ic e m in is tra  
K u lt u r y  i S z tu k i W ło d z im ie rz a  So

k o rs k ie g o . p t. „N a g ro d y  S ta lin ó w - 
sk ie  w  d z ia le  K u ltu r y  i S z tu k i" ,  
zapow nedziany na dz ień  12. IV . b r . 
n ie  odbędz ie  się.

O te rm in ie  w y k ła d u  nastąp i od 
d z ie ln e  za w ia d o m ie n ie .

T E A T R Y
P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a " g

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n  
d e t“  — g. 19. N a ro d o w y  — „L a s “ .— 
g. 19. N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r '
— g 19. P ow sze ch n y  — ,.M ira n d o -  
l in a “  — g. 19. W spó łczesny — ,,P ró 
te s is  p a n i W a rre n “  — g. 19. n o m u  
W o js k a  P o lsk ie g o  — „4:0 d la  A T K “
— e, 19. S y re na  — „ T o  się pokaże. “  
g. 19,13. S a ty ry k ó w ' (K o n o p n ic k ie j 6)
— ..O b je ż d ż a ln ia  sp o łe czn a " — g. 
19.30. N o w e j W a rsza w y  — „M io d o 
w e "  — g- 19. M u z y c z n y  — „O jc ie c  
d e b iu ta n tk i"  — g, 19. L a lk a  (sala 
C D D ) — „M a c ie j K ło s e k “  — g. 17.

K I N A
M o s k w a

g. 12.30, 15
„M ło d o ś ć  C hop ina '* — 

17.30, 20. P a lla d iu m  — 
C z ło w ie k  bez ju t r a ' ’ — dod a te k  

„N asze  d z ie c i"  — g. 15. 17, 19, 21. 
A t la n t ic  — „P a n i D e ry "  — g. 11, 
14.15, 16.30, 18.45, 21. P ra ha  — „ M ło 
dość C h o p in a “ — g. 12.30, 15, 17.30. 20. 
P o lo n ia  — „Z a rę c z y n y  K o r in n y  
S c h m id t"  — g. 14, 16, 18. 20. S to lica  
— „P ie rw s z e  d n i”  g. 13.45, 16, 18.15. 
20,30. W - Z  — „O s ta tn ia  n o c “  — g. 
14, 16, 18, 20. 1 M a j -  „ J a k  h a r to 
w a ła  s ię  s ta l“ ’ — g. 14, 16. 18. 20.
O cho ta  — „N a  a re n ie "  — k o lo ro w y  
f i lm  p ro d u k c j i  ra d z ie c k ie j — doda 
te k  „P rz e g lą d  k u lt u r a ln y "  — g. 14,
16. 18, 20. S y re n ą  — „C ie n ie  na to 
ra c h "  — d o d a te k  „ Ż e r a ń "  — g. 15.
17, 19, 21. Tęcza — „G rz e s z n ic y  bez 
w in y "  — d o d a te k  „P rz e g lą d  s p o rto 
w y "  _  g. h , ią , 18, 20. 'L o tn ik  — 
„Z a ło g a "  — g. 17 i  19.

R A D I O
C Z W A R T E K  10 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

pt .  „P rz e c iw  w ia tro w i i b u rz y " ,
9.15 F ra g m e n ty  ope ro w e, 10.00 . .K ru -  
zy l ic h ą "  — fra g m . pow . W. P ano
wie;}, 10 20 K o n c e r t s o lis tó w , 1100 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 11.15 M u 
zyka  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . 
d ia  w s i, 12.45 Na s w o jską  nu tę . 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15-30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  s o lis tó w , 
17,00 P o p u la rn a  m u z y k a  w ęg ie rska ,
17.15 W szechn ica  R ad io w a . 17.30 M u 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 18.00 „ M ik r o 
fo n e m  po k r a ju " ,  18.20 B o le s ła w  
B ie ru t  — życ ie  i d z ia ła ln o ść , 18.35 
M u z y k a , 18.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y j
sk iego , 19.05 A u d . d la  m łod z ieży ,
19.45 A u d . d la  vvsi, 20.30 N a ró d  
P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i. 20 45 S y l
w e tk i k o m p , — J. S. B ach . cz. I I  — 
aud . sU -m uz. w  o p ra ć . J. K a ń sk ie g o , 
21.30 „N a  fa l i  h u m o ru  \ s a ty ry " ,
21.45 P ieśn i f ra n c u s k ie  do s łów  W. 
H ug o  — śp iew a  W . W e rm Ińska, 22.00 
Poezja  p a tr io tó w  G re c ji •- aud. s ł.-  
m uz. w  oprpc . S. F lu k o w s k ie g o , 
22.40 K a m e ra ln a  m u z y k a  po lska

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, n3.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 W szechnica  R ad iow a . 
6,30 P ie ś n i r ó ż r ^ c h  n a ro d ó w , 7.20 
M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 
8.00 N a jp ię k n ie js z e  m e lo d ie , 8.55 „N a  
K u b ie "  — fra g m . pow . M . T . Leon

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13,25, W ia do m o 
ści 5.05, 6.30, 7.55. 17.00. 21.00, 23.50.

6,15 M u z y k a , 6.50 K o n c e r t  O rk . 
M a n d o lin is tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j P  R- 
p .d, E. Ć iu k s z y , 7.20 M u zyka . 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 F rz e n v a , 
13,30 U tw o ry  o rg a n o w a  J. S. Bacha, 
13.55 „ P rz e k lę ty  M u rz y n "  — fra g m . 
pow*. H . Fasta  p  t. „D ro g a  do w o ln o 
ś c i" , 14.15 M u z y k a , 14.30 K o n c e r t  
O rk . R ozg ł. W ro c ła w s k ie j p.d. T . Se- 
re d y ń s k ie g o , 15.10 N o ta tn ik  h iszpań 
s k i — fra g m . p ow . A . K a n to ro w u - 
cza, 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 Wsze
c h n ica  Radiowca, 16.20 D z ie n n ik  w a r 
szaw sk i, 16.35 M u z y k a , 17.05 O dpo
w ie d z i „ F a l i  49", 17.15 K o re s p o n d e n 
c ja  re d . B r . W ie rn ik a  z c y k lu :  „ W i 
d z ia łe m  V ie tn a m " , 17.30 R adz iecka  
m u z y k a  lu d o w a , 17.40 „W  d a le k im  
k r a ju "  — scenka  s łuch . w g . N . R o l- 
lecze k , 18.00 „ D la  każdego  coś m iłe 
g o " , 19.00 R a d io w y  E xp ress  W ie czo r
n y , 19.20 M u z y k a  p o p u la rn a . 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 N a ró d  
P ie rw sze m u  O b y w a te lo w i, 20.15 K o n 
c e r t p .t. „N a s t ro je  w io s e n n e " , 21.30 
B o le s ła w  B ie ru t  — życ ie  i  d z ia ła l
ność, 21.50 W szechn ica  R ad iow a , 
22.10 M u z y k a  p o lska . 22.45 C z a jk o w 
s k i — S y m fo n ia  „ M a n f re d " .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  Pol 
8-Ó8-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 Dz 
m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h  
4 z ł 50 g r, p re n . z b io ro w a  o d  5 egz. na  je d e n  
l  2 3 4 5 0


